
Załoga Bydgoskich 
Zakładów Chemicznego 

i Mineralnego Przemysłu 
Terenowego 

wykonała roczny 
plan produkcyjny 
Poważny sukces produkcyjny od

niosła załoga Bydgoskich Zakładów 
Chemicznego i Mineralnego Przemy
słu Terenowego, wykonując roczny 
plan w dniu 2 grudnia br.

Plan wykonano przed terminem 
dzięki szerokiemu rozwojowi ruchu 
.współzawodnictwa pracy na fali zo
bowiązań dla poparcia czynem pro
gramu Frontu Narodowego i uczcze
nia XIX Zjazdu KPZR oraz 35 rocz
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej.

Zmobilizowana przez organizację 
partyjną załoga zdołała pokonać po
ważne trudności produkcyjne, zwią
zane z różnorodnością asortymentów 
produkcji, obejmujących wytwór
czość z dziedziny 5-ciu branż przemy 
iłowych.

T. Rafiński 
korespondent fabryczny

Wydanie d
Cena 15 grvena iu gr

Oaz eta
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Prace przy budowie Pałacu Kultury i Nauki 
postępują naprzód

Woff<o o fiofroj
to walka o niepodległość narodową

Fragmenty przemówienia, wygłoszonego na Kongresie Narodów w Wiedniu przez przewodniczącego 
Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju — Jarosława Iwaszkiewicza

WIEDEŃ (PAP). Na posiedzeniu porannym Kongresu Narodów, w 
dniu 14 bm. w dyskusji nad referatem Yves Farge*a zabrał głos prze
wodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju Jarosław Iwaszkie
wicz, który oświadczył:
Wśród pytań, jakie Światowa Ra

da Pokoju postawiła naszemu Kon
gresowi, znajduje się również pyta
nie: Jak zapewnić niepodległość na
rodową i zagwarantować bezpieczeń 
Stwo wszystkim narodom? Tym sa
mym zagadnienie niepodległości na
rodowej stanęło przed nami, tutaj 
zebranymi, w całej swej rozciągło
ści.

Jest to zagadnienie tradycyjne nie 
jako dla rńojego narodu, zagadnie
nie głęboko demokratyczne, które 
przez cały wiek XIX było dla nas 
zagadnieniem życia i śmierci. Było 
ono dla nas również zagadnieniem 
życia i śmierci podczas ostatniej woj 
ny, gdy rozhukane siły faszyzmu za 
groziły mojej Ojczyźnie już nie tyl
ko utratą niepodległości, ale skiero
wały się przeciwko biologicznemu 
istnieniu mojego narodu. Wielolet
nie, półtorawiekowe polskie doświad 
czenie poucza nas, że nie można o- 
siągnąć niepodległości w pełnym te
go słowa znaczeniu, nie wiążąc te
go zagadnienia z postępowymi prą
dami istniejącymi na całym świecie.

Problemat niepodległości narodo-

wej wysuwa się teraz na czoło zagad 
nień międzynarodowych.

AFRYKA BUDZI SIĘ
I PRAGNIE PROWADZIĆ WALKĘ 

Z OBCYM NAJEŹDŹCĄ
Przede wszystkim dotyczy on lu

dów kolonialnych szczególnie wyzy
skiwanych. Jeżeli spojrzymy na przy 
kład na wielkie przestrzenie konty
nentu afrykańskiego, ujrzymy tam 
warunki całkiem specyficzne. To, co 
się tam dzieje, zasługuje na specjal
ną uwagę naszego Kongresu. Dużo 
się mówi o sytuacji w Afryce, chciał 
bym przypomnieć również to, co 
nam opowiadał zawsze tak rzeczo
wo i z takim ogniem nasz kolega 
Gabriel d‘Arboussier. Jasne jest, że 
nie pragnę go zastąpić w obrazowa
niu sytuacji tego kontynentu, ale 
chciałbym zwrócić uwagę, że w ogól 
nym obrazie walki o niepodległość 
narodów Afryka odgrywa rolę spe
cjalną. Cały ten olbrzymi kontynent 
przez długie wieki był przedmiotem 
eksploatacji państw kolonialnych. 
Ale Afryka budzi się i pragnie pro
wadzić walkę z obcym najeźdźcą 
tak długo żywiącym się jej krwią. 
Mimo woli oczy wszystkich patrio
tów tego wielkiego kontynentu kie
rują się w naszą stronę, w stronę 
Światowej Rady Pokoju, w stronę

naszego Kongresu, który w imię po 
koju wypowiada walkę sprawcom 
wojny, organizatorom trzeciej woj
ny, tzn. tym samym czynnikom za
borczym, które są przyczyną ich u- 
pośledzenia.

Wybrałem przykład Afryki, ale 
narody walczące o niepodległość, o 
jedność, o uwolnienie się z pęt ko
lonialnego wyzysku istnieją na ca
łym świecie. O to samo walczy nie 
tylko Korea, o to samo walczy Viet- 
r.am, o to samo walczą narody Bli
skiego Wschodu. Powinniśmy sobie 
zdawać sprawę z wielkiej odpowie
dzialności, jaka ciąży na nas, obroń 
cach pokoju. Musimy odpowiedzieć 
na skierowane do nas pytanie 
wszystkich tych walczących ludzi. 
Ale niepodległość znaczy tak wiele 
nie tylko dla ludów, dla narodów, 
które już od wieków zostały jej po
zbawione przez najeźdźców.

AMERYKA ŁACIŃSKA 
TERENEM 

NAJWYŻSZEGO WYZYSKU
Przychodzi mi na myśl wspaniały 

poemat Pablo Nerudy „Canto Gene
rał". Dla mnie najważniejszą stroną 
poematu, najbardziej uderzającym 
obrazem jest obraz Ameryki Połud
niowej. U nas, w Europie, te sprawy 
mało są znane — ale cóż może być 
piękniejszego niż południowo - ame 
rykańskie Walki o wyzwolenie spod 
jarzma Hiszpanii. A czym się stała 
dzisiejsza Ameryka Łacińska? Tere
nem najwyższego wyzysku przez 
koncerny północno - amerykańskie, 
takie jak Standard Oil Company, A- 
naconda Coper Mining Co, czy Uni- 
ted Fruit Co. Z poematu Nerudy wy 
łania się, na przykład, piękna postać 
Jose Manuel Balmaceda, który był 
prezydentem Chile pod koniec ze
szłego wieku. Człowiek ten, znalazł
szy się u władzy zamyślał cofnąć 
koncesje -wydane obcemu kapitałowi 
na słynne kopalnie chilijskiej sale
try i dochód z nich obrócić na pod
niesienie ogólnej kultury zacofanej 
ojczyzny. Zamach zorganizowany 
przez wrogów narodu obalił Balma- 
cedę i wcisnął mu do ręki rewolwer 
samobójcy — koncesje zaś pozostały 
przy miliarderach City i Wall Street.' 
Czy sytuację krajów Ameryki Po
łudniowej i Środkowej — owych

„republik bananowych'1, jak je na
zywają businessmeni z Nowego Jor
ku — można uważać za sytuację 
krajów całkowicie niepodległych? 
Jasne jest, że te narody i kraje ma
ją tego samego wroga, co i pokój: 
magnatów zbrojeniowych, organiza
torów wojny. W pogoni za żyskami 
wyczerpują oni wszystkie środki eks 
ploatacji ludów i grożą potworną 
wojną światu, potrząsają bombą a- 
tomową i wodorową, zrzucają bom
by napalmowe i bakteriologiczne.

Państwa wyzyskiwane przez pod
żegaczy wojennych także oczekują 
od nas słowa. Musimy im powie
dzieć: Walka o pokój — to walka o 
niepodległość narodową. Samo przy
gotowanie wojny zawiera jednocze
śnie w sobie groźbę dla niepodległo
ści narodów. Bomby masowej zagła
dy są groźbą dla istnienia państw 
niepodległych.

Mieszkańcy Warszawy ze specjalnego pomostu i zainteresowaniem przyglądają sp.j po* 
stępowi prac przy budowle Pałacu Kultury i Nauki.

Foto CAF — Baranowski

Pokój i niepodległość
(Obsługa własna z Wiednia)

Zmobilizować wszystkie siły i środki 
do niezwłocznego sprzętu buraków 
w gospodarstwach zespołu PGR Strzemion

Większość Państwowych Gospodarstw Rolnych w województwie byd 
goskim dokonała już sprzętu buraków i dostarczyła je cukrowniom. Do 
szybkiego sprzętu buraków w tych gospodarstwach przyczyniła się ofiar 
na praca załóg, żon robotników PGR, pracowników umysłowych i war
sztatowych, mobilizowanych codziennie przez kierownictwa i organiza
cje partyjne w poszczególnych gospodarstwach. «

Wydatną pomoc okazali* również chłopi indywidualni, którzy rozu
miejąc palącą konieczność jak najszybszego sprzętu buraków pomagali 
robotnikom PGR przy ogławianiu i zwózce buraków.

Nie wszystkie jednak jeszcze PGR-y w naszym województwie ukoń
czyły zwózkę buraków cukrowych. Na szarym końcu pod tym względem 
znajdują się gospodarstwa PGR zespołu Strzemięcin w powiecie gru
dziądzkim. Na polach gospodarstw tego zespołu leżą Jeszcze poważne 
ilości wykopanych buraków. Zwózka buraków przebiega do tej pory zbyt 
wolno, gdyż nie zmobilizowano wszystkich sił i rezerw w poszczegól
nych gospodarstwach.

Komitet zespołowy i kierownictwa gospodarstw muszą postawić 
przed wszystkimi żonami robotników’ PGR i pracownikami umysłowymi 
pilne zadanie niezwłocznego włączenia się do pracy przy zwózce bu
raków.

Niezależnie od tego PGR-y w powiecie grudziądzkim, które ukończy
ły już sprzęt buraków zobowiązane są udzielić pomocy w ludziach I 
środkach transportu gospodarstwom zespołu Strzemięcin.

Trzeba również ażeby Gminne Rady Narodowe w powiecie gru
dziądzkim zmobilizowały do pracy w gospodarstwach zespołu PGR 
Strzemięcin chłopów indywidualnych, którzy zakończyli sprzęt buraków 
w swoich gospodarstwach.

Niezwłoczna szeroka pomoc umożliwi gospodarstwom zespołu PGR 
Strzemięcin szybki sprzęt buraków.

amerykańskie bazy lotni
cze — TO PRZYGOTOWANIE 
NOWEJ WOJNY AGRESYWNEJ
Zastanówmy się np. nad powszech 

nie znanym faktem zakładania ame- i 
rykańskich baz lotniczych w posz-; 
czególnych krajach. Bazy te są za- j 
kładane w mniejszej czy większej , 
odległości od ich centrum dyspozy
cyjnego, ale bez względu na to, czy 
.znajdują się one w Iranie, .w Iraku,

(Ciąg dalszy na str. 2)

W Bydg-osac^y obradował
I Wojewódzki Zjazd Delegatów

Woj. Z w. Gminnych Spółdzielni
W dniu wczorajszym przy udziale 

250 delegatów i gości z całego woje
wództwa odbył się w sali ORZZ w 
Bydgoszczy I Wojewódzki Zjazd Dele
gatów Wojewódzkiego Związku Gmin 
nych Spółdzielni. Celem Zjazdu było 
uchwalenie statutu i wybór rady WZGS.

Za stołem prezydialnym zasiedli m. 
in. sekretarz Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR, poseł na Sejm Polskiej Rzeczy-

Wiedeń, 14 grudnia 1952
Trzy dni trwa już Kongres Narodów w Obronie Pokoju, a ciągle jesz

cze napływają nowi delegaci. To przybywają delegaci, którym rządy 
imperialistyczne usiłowały uniemożliwić wzięcie udziału w Kongresie 
i którzy, wbrew rządom, swoją obecnością w Wiedniu dowodzą, że spra
wa pokoju nie zna granic nie do przebycia.

Kiedy nazajutrz po otwarciu Kongresu wychodzimy na ulicę i kupu
jemy prasę, uderza nas niesłychana naiwność reakcji austriackiej, wyko
nującej rozkazy miejscowego przedstawiciela monopolistów amerykań
skich — posła Gibsona. Reakcyjna prasa wiedeńska milczy. Ci z nie
prawdziwego zdarzenia dziennikarze „nie zauważają" ponad 2 tys. dele
gatów, którzy przybyli do Wiednia.

Zauważyli Kongres Narodów w Obronie Pokoju ci natomiast, prze
ciwko którym walczą narody w obronie pokoju, którzy usiłują przesło
nić go kurtyną milczenia: jest więc w Wiedniu od kilku dni amerykań
ski senator Fulbright, który konferuje zarówno z amerykańskim posłem 
Gibsonem, jak i z austriackim knnclerzem Figlem. Dziesiątki i dziesiątki 
korespondentów prasy burżuazylnej z uałego świata kręcą się po Wie
dniu i- mi salach Filharmonii wiedeńskiej, gdzie• odbywa się Kóngres.

Zy.ie Kongresem naród austriacki, tak jak ż,vją nim wszystkie narody 
Świata. Ktokolwiek widział potężną manifestację ludu wiedeńskiego 
w sobotę w godzinach popołudniowych, kto przez przeszło dwie godziny 
obserwował nieprzejrzane tłumy wiedeńczyków, którzy szli na całej 
szerokości wiedeńskiej Ringstrasse, od Placu Schwarzenberga do gma
chu parlamentu, przed którym znajdowała się trybuna dla delegatów na 
Kongres, ten mógł uświadomić sobie, jak niezdarne są te próby prze
milczania Kongresu. Mimo woli przypominamy sobie, jak to przed dwo
ma laty, w pierwszych dniach Kongresu Warszawskiego usiłowano na 
zachodzie „nie zauważyć" Warszawy. I dopiero, gdy zobaczono, że te 
nędzne usiłowania do niczego nie prowadzą, jadem bezsilnej wściekłości, 
obrzucać poczęto narady obrońców pokoju.

Blisko 100 narodów reprezentowanych jest na Kongresie Wiedeńskim, 
tj. niemal dwa razy tyle, iłu jest członków w Organizacji Narodów Zje
dnoczonych. Ale nie to nawet jest najważniejsze. Istotne jest, że obok 
siebie siedzą Amerykanie i Koreańczycy, Francuzi i Yiętnamczycy, An
glicy i Mała jczycy me jak wrogowie, ale jak przyjaciele, przepojeni je
dną wspólną myślą: nie dopuścić do nowej pożogi wojennej, nie 
dopuścić do tego, by nowe miliony ludzi poniosły śmierć. Jakże ogromną 
wymowę miało przypomnienie przewodniczącego Światowej Rady Pokoju 
— profesora Joliot-Curie, który mówił o 67 milionach zabitych w dwóch 
wojnach światowych, o potwornych zniszczeniach, jakie niesie wojna 
bakteriologiczna, o niebezpieczeństwie zagłady.

Troska p losy świata, o przyszłość ludzkości zdecydowała, że na Kon
gresie w Wiedniu zebrało się tylu ludzi, którzy dotychczas staii z dala od 
ruchów w obronie pokoju, którzy jeszcze niedawno powtarzali za naj
mitami propagandy imperialistycznej, iż ruch w obronie pokoju jest „im
prezą komunistyczną1*. I oni to na obecnym Kongresie są żarliwymi wy
znawcami tych idei, które niesie ludzkości największy ruch w jej dzie
jach — Światowa Rada Pokoju. To przecież nie kto inny, jak delegat 
z Argentyny, zwolennik dyktatury Perona, przedstawiciel prawicowego 
związku zawodowego, Esijniral, zgłosił wniosek w imieniu swojej de
legacji w sprawie zawarcia paktu pokoju między pięcioma mocarstwami, 
rozbrojenia, zakazu broni atomowej, tzn. tego wszystkiego, czego domaga 
się ruch pokoju.

Trzy wielkie problemy, stojące obecnie przed światem, wskazał prot. 
Joliot-Curie: obrona niepodległości i bezpieczeństwa narodów, natych
miastowe przerwanie działań wojennych tam, gdzie się one toczą oraz 
odprężenie międzynarodowe.

Sprawa niepodległości i bezpieczeństwa narodów — to zagadnienie 
przewijało się we wszystkich niemal przemówieniach delegatów tych 
właśnie narodów, które na własnej skórze odczuły amerykański but. 
Mówił o tym w imieniu klubu włoskich parlamentarzystów dla obrony 
pokoju, poseł chadecki — Terranova, podkreślając, że „tu na tej sali, na
rodziła się jedność narodów11. Mówił o tym francuski pisarz Sartre, który 
wskazywał, jak mocno naród francuski odczuwa nacisk USA. Mówił 
o tym były kanclerz Niemiec, znany działacz katolickiego „Zentrum1* 
dr Wirth, wołając wśród burzy oklasków: „Większość narodu niemiec
kiego stoi za nami, a nie za rządem z Bonn". Mówili o tyin poseł do 
parlamentu włoskiego — Nitti, generał Gayaldon z Wenezueli, dziekan 
Cantcrbury dr Hewlett Johnson, delegatka z Argentyny Maria Kosa 
Ołiver, przedstawiciele narodów kolonialnych i zależnych.

Walka o pokój i walka o niepodległość — tą myślą przepojeni byli 
wiedeńczycy, którzy w świetle tysięcy pochodni szli przez ulice swego 
miasta, wznosząc okrzyki na cześć uczestników wielkiego parlamentu 
świata. Delegaci polscy ze szczególnym wzruszeniem zauważyli niesiony 
w pochodzie portret Towarzysza Bolesława Bicrutb. To grupa wiedeń
czyków polskiego pochodzenia manifestowała w pokojowym pochodzie 
swój związek z dawną ojczyzną.

„Lepiej pertraktować, niż strzelać11, „Zamiast gazów trujących dla woj
ny, chcemy produkować środki lecznicze dla pokoju11, „Witamy wszystkie 
narody, miłujące pokój, tzn. witamy wszystkie narody świata" — trans
parenty z takimi napisami odczytywali z nieukrywanym gniewem przy
glądający się manifestacji na Ringstrasse dyplomaci amerykańscy. Nie 
dziwmy się ich gniewowi. Im to nie odpowiada, oni właśnie chcieliby 
pokłócić narody, oni wolą strzelać niż pertraktować. Oni chcieliby po 
trupach milionów ludzi, po zgliszczach setek i tysięcy miast zdobyć pa
nowanie nad światem, zakuć ludzkość w kajdany.

Widząc przedstawicieli 100 blisko narodów zebranych w Wiedniu na 
Kongresie, widząc lud wiedeński tak gorąco witający Kongres, słysząc 
ze wszystkich zakątków świata rozlegający się głos narodów, głos nie
nawiści do organizatorów wojny i głos głębokiej miłości do tych, którzy 
walczą o pokój, przede wszystkim do wielkiego narodu radzieckiego — 
uświadamiają sobie przecież, że ludzkość czuwa, że ich ludobójcze plany 
muszą skończyć się fiaskiem.

8T. WOLSK’

Spółdzielcy z „Nowego Plonu" te Książkach pow. Wąbrzeźno rozpracowują 
plan pracy na dzień następny.

Na zdjęciu: od lewej — Stanisław Zieliński — sekretarz podstawowe} or
ganizacji partyjnej, Bolesław Wiśniewski, Leon Duchowski — przewodniczący 
spółdzielni, Jan Osiński — księgowy i Czesław Zender. . ..

Foto „Gazęta" — Ł. Staniszewski

Mianowanie podsekretarzy 
stanu wr Ministerstwie 

Kultury i Sztuki
WARSZAWA (RAP). Prezes Redy 

Ministrów mianował ofo. ob. Jana 
Wilczka i Stanisława Piotrowskiego 
podsekretarzami stanu w Minister
stwie Kułtuiy i Sztuki.

Otwarcie wielkiej 
problemowej wystawy

„Oto Ameryka"
WARSZAWA (PAP). W salach 

zabytkowego gmachu Arsenału w 
Warszawie otwarto 15 hm. wielką 
wystawę problemową pt. „Oto Ame 
ryka“. Na uroczystość przybyli 
przedstawiciele Polskiego K&mitetu 
Obrońców Pokoju, organizacji społe 
cznych oraz świata kulturalnego i 
artystycznego stolicy.

Wystawę otworzył w imieniu 
PKOP członSt Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk, rektor IKKN — 
Zygmunt Modzelewski.

Spółdzielnie produkcyjne 
i PGK-y 

w powiecie włocławskim 
ukończyły sprzęt 

i zwózkę buraków 
cukrowych

Sprzęt buraków cukrowych w po
wiecie włocławskim dobiega końca. 
Wszystkie spółdzielnie produkcyjne 
i Państwowe Gospodarstwa Rolne 
zakończyły już zbiór buraków z po
la i odlstawiły je cukrowniom.

W szybkim sprzęcie buraków po
mogli spółdzielniom produkcyjnym 
i PGR-om w powiecie włocławskim 
chłopi pracujący i ekipy robotnicze 
z zakładów przemysłowych.

Nie we wszystkich jednak jeszcze 
gospodarstwach indywidualnych w 
powiecie włocławskim dokonano 
zbioru buraków cukrowych.

Konieczne jest, ażeby Prezydium 
PRN we Włoai&wku zobowiązało 
wszystkie GRN, wszystkich sołtysów 
do organizowania pomocy sąsiedz
kiej w ludziach i środkach transpor
towych.

pospolitej Ludowej tow. Staros, kierów i 
nik Wydziału Rolnego KW tow. Wasz
czuk, sekretarz Komitetu Wykonawcze
go ZSL ob. Owsianek, wiceprzewodni
czący Prezydium WRN tow. Fuksiński, 
wiceprzewodniczący Zarządu Główne
go CRS tow. Szelążek, przewodni
czący Zw. Zaw. Prac;. Handlowych tow. 
Gosiecki i prezes Zarządu Wojewódz
kiego ZSCh tow. Olkowski.

Sprawozdanie z działalności Oddzia
łu Okręgowego CRS złoży! dyrektor 
Oddziału tow. Siasina. Stwierdził on, 
że Okręgowy Oddział CRS w Bydgosz- 

; czy posiada szereg osiągnięć, do któ- 
i rych m. in. należy: szeroka rozbudowa 
punktów skupu.

Jednakże obok poważnych osiągnięć 
Gminne Spółdzielnie posiadają jeszcze 
wiele braków, które należy jak naj
szybciej usunąć, ażeby GS mogły coraz 
lepiej spełniać stojące przed nimi za
dania.

W dyskusji nad złożonym sprawozda 
ulem udział wzięło 17 delegatów.. w

Szczegółowe sprawozdanie z przebie 
gti obrad zjazdu zamieścimy w jednym 

. następnych numerów.' naszego pisma.
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Po w staje port Nowej Huty Polski projekt rezolucji 
w Specjalnej Komisji Politycznej NZ 

w sprawie przyjęcia nowych członków 
do ONZ

WARSZAWA (PAP). Budowa No 
wej Huty, największej inwestycji 
Planu 6-letniego — to nie tylko bu 
dowa potężnego kombinatu hutnicze 
go oraz 100-tysięcznego miasta dla 
budowniczych i załogi kombinatu, 
lecz również konieczność przeprowa 
dzania poważnych inwestycji wod
nych. Tak wielki bowiem kombinat 
hutniczy jak Nowa Huta zużywać 
będzie olbrzymie ilości wody. Wy
starczy powiedzieć, iż w ciągu doby 
Nowa Huta zużyje tyle wody, ile zu
żywa w tym samym czasie 8-milio- 
nowe miasto. Ponadto transport wod 
ny stanowić będzłe najtańszy rodzaj 
transportu olbrzymich ilości surow
ców, dostarczanych do kombinatu.

Aby więc zapewnić Nowej Hucie 
potrzebną ilość wody, umożliwić do
godny i tani transport, w pobliżu 
huty, na Wiśle zaprojektowano bu
dowę jazu, który zapewni odpowied 
nie spiętrzenie wody. Oprócz tego za 
projektowano budowę portu oraz 
specjalnej śluzy dla zapewnienia 
żeglowności rzeki. W celu wykorzy
stania energii spiętrzonej wody, po
stanowiono również wybudować e- 
lektrownię wodną.

Budowa wszystkich tych inwesty 
cji jest już poważnie zaawansowa
na. Tak np. budowa portu została 
już ukończona. W budowie znajduje 
się linia kolejowa, która łączyć bę
dzie port z kombinatem. Nabrzeże 
portowe gotowe jest już do przyję
cia barek transportowych. Po uregu 
lowaniu Wisły i jej użeglowieniu za 
wijać tu będą mogły nawet barki o 
1000 ton nośności.

Budowa śluzy również znajduje 
się już w stadium końcowym. Obe
cnie trwa montaż „wrót śluzy'1.

Przy budowie jazu wykonano już 
całość robót betonowych. Brygady 
monterów przeprowadzają montaż 
potężnych zasuw — wagi 65 ton każ

da. Praca jest tu w dużym stopniu 
zmechanizowana. Kilka nowoczes
nych dźwigów pomaga ludziom w 
pracy, podając ciężkie elementy sta
lowych zasuw wprost w ręce mon
tujących brygad.

W pobliżu budowy jazu zespoły 
betoniarzy wykonują stropy nad ha
lą turbinową budującej się elektrow 
ni. Jest to elektrownia wodna cał
kowicie zaprojektowana i wykonywa 
na przez naszych inżynierów, tech
ników i robotników. W roku przy
szłym rozpoczęty zostanie montaż 
turbin oraz budowa hali maszyn i 
nastawni.

O ogromie prac, jakie trzeba by-

ło dotąd wykonać w związku z bu
dową urządzeń wodnych Nowej Hu
ty, świadczy m. in. fakt, iż wagony 
kolejowe załadowane ziemią z wyko 
nanych wykopów, ustawione w 
dwóch rzędach zajęłyby przestrzeń 
pomiędzy Warszawą i Jelenią Górą.

W ciągu blisko trzech lat trwa
nia budowy praca tysięcy ludzi, dzie 
siątków potężnych maszyn przeobra
ziła i zmieniła tutejszy krajobraz. 
Wśród podkrakowskich pól powstaje 
tafla sztucznego jeziora — port No
wa Huta. Potężne koparki, spycha
cze, olbrzymie poglębiarki przeora
ły ziemię głębokimi, szerokimi wyko 
parni, stworzyły fragmenty nowego

koryta Wisły. Pracą ludzką, olbrzy
mimi nakładami środków finanso
wych i materiałowych zbudowane zo 
stały z betonu i stali potężne uję
cia, dzięki którym niewykorzystana 
dotąd rzeka i jej energia wprzęgnie 
te zostaną w służbę Planu 6-Ietnie- 
go i następnego Planu 5-letniego, w 
służbę naszego pokojowego budowni
ctwa.

Niedaleki jest już termin, gdy w 
wybudowane śluzy i kanały wpro
wadzona zostanie woda, gdy do por
tu Nowej Huty zawiną pierwsze bar 
ki, gdy wirniki turbin nowej elek
trowni -wprowadzone zostaną w ruch 
wodą Wisły.

Przemówienie Jarosława Iwaszkiewicza
na Kongresie Narodów

(Dokończenie ze str. 1) 
w Izraelu, w Afganistanie, w Egip
cie, w Norwegii, w Islandii, w Afry
ce Północnej czy we Włoszech lub 
Danii — cel jest ten sam: przygoto
wanie nowej wojny agresywnej.

Jest rzeczą charakterystyczną, że 
są one zwrócone przede wszystkim 
przeciwko niepodległości tych kra
jów, gdzie się znajdują. Budowa stra 
tegicznych dróg i zakładanie baz lot 
niczych godzi bezpośrednio w nie
podległość polityczną i ekonomiczną 
krajów, w. których te przygotowania 
się rozwijają. Walka zatem z przy
gotowaniami wojennymi, to znaczy 
walka o pokój — jest jednocześnie 
obroną niepodległości.

Istnieją jeszcze oprócz tego inne 
państwa, które cieszą się opinią „nie 
podległych", ba, uchodzą jeszcze za

mocarstwa. Ale tylko uchodzą... Czu 
ją się one zagrożone w swoich inte
resach życiowych, ekonomicznych i 
politycznych przez swych mocniej
szych partnerów.

Cenne zobowiązania produkcyjne 
załogi Zakładów Rybnych nr 4 w Chojnicach 

Załoga Zakładów Rybnych nr 4 
w Chojnicach pragnąc zwiększyć 
swój udział w realizacji programu 
Frontu Narodowego drogą przedter
minowej realizacji zadań produkcyj
nych, podjęła cenne zobowiązania, 
których realizacja pozwoli wykonać 
plan grudniowy w dniu 24 bm. Dzię 
ki temu załoga Zakładów Rybnych 
nr 4 wyprodukuje w grudniu ponad 
plan konserwy o wartości 350.000 
zł.

Organizatorami nowych zobowią
zań produkcyjnych byli agitatorzy 
partyjni i bezpartyjni, agitatorzy 
Frontu Narodowego z przodownika
mi pracy na czele. Zmobilizowali oni 
całą załogę do wzięcia udziału w re- 
alizacjśrzobowlązań.

M. in. w konserwiami zespół ukła 
daczy tow. Nariochowej zwiększy 
wydajność pracy o 7 proc. Majster 
konserwiarni tow. Gliszczyńska zobo 
wiązała się tak pokierować pracą 
aby utrzymać zużycie półfabrykatów 
1 surowców pomocniczych w grani
cach norm.

W patroszarni szczególnie cenne 
zobowiązania podjęły zespoły wędzą 
rzy, którzy jako pierwsi w przemy
śle przetwórczo-rybnym zastosują 
metodę pracy komsomołki Żandaro- 
wej, dzięki czemu zwiększą wydaj
ność swej pracy <, 20 proc.

Kierownik sekcji kontroli technicz 
nej tow. Jarzyna zobowiązał się ulep 
szyć pracę badawczego laboratorium 
kontrolnego, zaś brakarki zastosują 
w całej pełni kontrolę międzyopera- 
cyjną.

Brakarki zobowiązały się również 
stale podwyższać swe kwalifikacje 
przez regularne uczęszczanie na wy
kłady kursu zawodowego.

Załoga postanowiła jednocześnie 
wykonać plan 4-go roku Planu 6-let- 
niego z wysoką nadwyżką. Prace pod 
jęte przez kierownictwo zakładów 'i 
organizację partyjną, zmierzają obec 
nie do ujawnienia wszelkich ukry
tych rezerw produkcyjnych. Ujaw
nienie ich pozwoli na podjęcie no
wych, cennych zobowiązań na I 
kwartał 1-953 roku. Z.

Cóż możemy powiedzieć tym lu
dom uciemiężonym, krajom wyzyski 
wanym, państwom zagrożonym? Od
powiedź nasza jest jasna i jedno
znaczna: jednym z najważniejszych 
warunków zachowania i utrwalenia 
pokoju jest zachowanie i utrwalenie 
niepodległości wszystkich narodów 
świata. Naszym zdaniem, każdy na
ród musi mieć zapewnioną integral
ność swojego terytorium i możność 
niezawisłego rozstrzygania swoich 
wewnętrznych zagadnień politycz
nych, społecznych, ekonomicznych i 
kulturalnych. Musi jednocześnie 
mieć możność wymiany z innymi nie 
podległymi krajami wszelkich dóbr 
kulturalnych i gospodarczych na za
sadzie całkowitego równouprawnie
nia.

Oto niezbędne warunki uzyskania 
solidnych baz pokoju światowego. 
Polityka wojny oznacza podbój i wy 
zysk, pokój — oznacza niepodleg
łość. Wydaje się nam, że najbliższą 
drogą do urzeczywistnienia tych za
sad jest zawarcie tak przez wszyst
kich pożądanego paktu pokoju mię
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami. 
Pakt taki może zapewnić światu dłu 
gie lata pokoju: zapewni on także 
możność pokojowego, systematyczne 
go rozwoju poszczególnych narodów 
i pokojowe uregulowanie wszelkich 
kwestii spornych.

NARÓD POLSKI W PEŁNI 
POPIERA POLITYKĘ przyjaźni 

Z NARODEM NIEMIECKIM

Że najtrudniejsze problemy dadzą 
się rozwiązać przy obopólnej dobrej

Kongres Narodów w Obronie Pokoju

Przedstawiciele narodów zależnych i ujarzmionych 
piętnują politykę grabieży i ucisku 

państw imperialistycznych
WIEDEŃ (PAP). Na popołudnio

wym posiedzeniu Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju w dniu 14 grud
nia br. przewodniczył deputowany 
do parlamentu włoskiego Giuseppe 
Nitti.

Delegat Filipin Manuel Cruz opo
wiedział o brutalnym tłumieniu 
przez imperialistów amerykańskich 
walki narodowo-wyzwoleńczej ludu 

, filipińskiego.
Znany pisarz kolumbijski Jorge 

Zalamea oświadczył, że koła rządzą
ce Kolumbii prowadzą antyludową 
politykę, podyktowaną przez oligar
chię amerykańską, politykę przygo
towań wojennych i krwawej dykta
tury wojskowej. Lecz nie zważając 
na prześladowania i represje kolum 
bijscy obrońcy pokoju kontynuują 
walkę przeciwko podżegaczom wo
jennym w obronie niezawisłości na
rodowej.

Uczestnicy Kongresu powitali go
rącymi oklaskami delegatkę Mala
jów — Czan Suat-hong, przedstawi
cielkę kraju, którego naród już od 
kilku Jat prowadzi zbrojną walkę 
przeciwko kolonizatorom imperiali
stycznym, walkę o niezależność na- 

. rodową.
Czan Suat-hong opisała zbrodni

czą wojnę prowadzoną od 1948 r. 
przez imperialistów angielskich prze 
ciwko narodowi malajskiemu i be
stialskie metody stosowane przez woj
ska angielskie.

Angielskie władze kolonialne — 
oświadczyła Czan Suat-hong — zmu
szają robotników malajskich do cięż 
kiej pracy za nędzną płacę. Jedno
cześnie plantatorzy angielscy i inni 
kolonizatorzy zgarniają olbrzymie zy 
ski, sprzedając kauczuk maiajski.i 
cynę wydobytą w kopalniach malaj
skich. W r. 1949 kolonizatorzy angiei 
scy otrzymali za kauczuk malajski i 
cynę około 100 milionów dolarów a- 
merykańśkich, w r. 1950 — 320 mi
lionów dolarów, a w r. 1951 — 330 
milionów dolarów.

Obszerne przemówienie wygłosił 
ezes Akademii Nauk Rumuńskiej 
publiki Ludowej — Trajan Savu- 
ju, który oświadczył, że naród

rumuński przywiązuje szczególnie 
wielką wagę do obrony niezawisłości 
narodowej i suwerenności jako jed
nego z głównych warunków zacho
wania pokoju.

Przewodniczącą delegacji albań
skiej, wiceminister Zdrowia Eleni 
Tereai przekazała Kongresowi pozdiro 
wienia narodu albańskiego, który 
już od 8 lat żyje w szczęściu i wol
ności oraz opisała wspaniałe osiąg
nięcia albańskich mas pracujących 
w latach władzy ludowej. *

Były premier Hiszpanii Jose Giral 
podkreślił w przemówieniu, że wał
ka patriotów hiszpańskich o pokój 
jest ściśle związana z walką o nie
zależność Hiszpanii.

Znana pisarka niemiecka Anna 
Seghe-rs oświadczyła m. in.:

W Niemieckiej Republice Demo
kratycznej idea przyjaźni między na
rodami stanowi podstawę wychowa
nia nowego pokolenia. Jesteśmy 
wdzięczni Związkowi Radzieckiemu 
za wyzwolenie spod jarzma hitlerow 
skiego faszyzmu. Naród nasz spoglą
da z ufnością na swego wielkiego 
przyjaciela — ZSRR.

Niemcy położone między Francją a 
Polską chcą żyć w przyjaźni z Fran
cuzami, Polakami i innymi naroda
mi. Naród niemiecki pragnie, by przy 
jaźń ta przechodziła z pokolenia na 
pokolenie. Oznacza to początek no
wej epoki historycznej, zwiastującej 
pokój dila wszystkich.

W dn. 15 bm. delegat Stanów Zjedn. 
George Hayward, który przewodni
czył obradom na posiedzeniu przed
południowym. udzielił głosu przed
stawicielowi Laosu — Tao Nuhak 
Fumsiawan.

Delegat Laosu opowiedział o po
twornym ucisku kolonialnym, w któ 
rego kleszczach naród jego znajdo
wał się w ciągu wielu lat.

Tao Nuhak Ftimsawan opowiada 
dalej o bohaterskiej walce naro
dowo - wyzwoleńczej ludności Lao
su ora-z o potwornych zbrodniach in 
terwentów francuskich, którzy palą 
wsie, rozstrzeliwują kobiety. star
ców i dzieci. Jednakże — podkreślił 
mówca — naród Laosu, podobnie

jak ludność całego Vietnamu, zdecy 
dówahy jest obronić wolność i nie
podległość swej ojczyzny.

Następnie przemawiali: przedsta
wiciel Argentyny — Frontini, przed 
stawidcl Vietnamu — Le Din Tam, 
delegatka Syjamu — Czaruaipon 
Kandżajanamiit, deputowany do par
lamentu włoskiego Giuseppe Nitti 
i inni.

Na popołudniowym posiedzeniu 
Kongresu Narodów w dniu 15 bm. 
przewodniczył pisarz radziecki 
Aleksander Korniejczuk, który u- 
dzielił głosu przewodniczącemu bra
zylijskiego komitetu walki przeciw
ko układowi militarnemu między 
USA a Brazylią, gen. Edgardowi 
Buxbaumowi.

Gen. Buxbaum podkreślił, że im
perialiści amerykańscy usiłują wcią 
gnąć Brazylię do swych bandyckich 
agresywnych planów i w tym celu 
narzucają jej ..dwustronny" uk’ad 
militarny, na mocy którego Brazylia 
traci niezawisłość narodową, jej go
spodarka przechodzi pod kontrolę 
monopoli amerykańskich, a jej siły 
zbrojne — zostają podporządkowane 
pentagonowi.

Narzucony narodowi brazylijskie 
mu wbrew jego woli układ militar
ny — stwierdza mówca — równo
znaczny jest w istocie rzeczy ze sta
tutem okupacyjnym. Naród brazylij
ski zdecydowanie występuje przeciw 
ko temu poniżającemu układowi, 
walczy w obr^pie niezawisłości na
rodowej i domaga się kategorycznie 
natychmiastowego położenia kresu 
wojnie w Korei.

Przedstawiciel Tunisu Otman 
ben Aleia oświadza, że władze fran
cuskie w Tunisie uniemożliwiły wie 
lu delegatom przybycie na Kongres 
Narodów. Zamiast 15 osób, do Wied 
nia przyjechał tylko jeden delegat z 
Tunisu.

Mówca podkreślił, że w Tunisie 
sroży się obecnie okrutna krwawa 
dyktatura, jednakże naród Tunisu 
zdecydowanie występuje przeciwko 
reżimowi kolonialnemu, walcząc o 
pokój i niezawisłość.

Następnie przemawiał delegat 
Kuby Marinrflo.

woli — najlepszym dowodem są o- 
becne stosunki między Polską Rzecz 
pospolitą Ludową a Niemiecką Repu
bliką Demokratyczną. Stosunki pol
sko - niemieckie, nie potrzebuję chy 
ba tego tutaj przypominać, układa
ły się tragicznie w ciągu długich 
wieków historii Europy. Były one 
zarzewiem niejednej wojny, przyprą 
wiały oba narody o straty moralne 
i materialne. Przezwyciężenie wieko 
wych zadrażnień między naszymi na 
rodami, zwycięstwo ich dobrej woli 
— jest jednym z największych, po
kojowych osiągnięć po ostatniej woj 
nie. Naród polski gorąco pragnie, 
aby przyjazne stosunki, łączące Pol
skę i NRD, rozwinęły się w stosun
ki między Polską a całymi Niem
cami, Niemcami demokratycznymi, 
zjednoczonymi i pokojowymi.

My, Polacy, zapewniamy wszyst
kich Niemców dobrej woli, wszyst
kich bojowników o pokój w Niem
czech zachodnich, że ich dążenie do 
zbudowania Niemiec zjednoczonych 
i demokratycznych całkowicie odpo 
wiada interesom Polski, ponieważ za 
wiera w sobie niezbędny warunek 
pokoju w Europie. Z tego względu 
z wielkim zadowoleniem przyjęliśmy 
wyniki konferencji dla pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego, 
która odbyła się ostatnio w Berlinie, 
a która wypowiedziała się przeciw
ko układom z Bonn i Paryża. Szcze
gólnie gorąco przyjęliśmy ten wielki 
akt historyczny, jakim stała się 
wspólna deklaracja Niemców wschód 
nich i zachodnich. Konferencja ber
lińska ma jeszcze inne bardzo waż
ne znaczenie — wykazała ona całe
mu światu, że przy dobrej woli moż 
na znaleźć wspólne rozwiązania 
wśród ludizii różniących się między 
sobą poglądami, wśród ludzi, należą 
cych:• do najrozmaitszych ugrupowań. 
Witamy również z całego serca prze 
mówienie kanclerza Wirtha, które 
wykazało, jak słuszną była polityka 
zbliżenia między Niemcami a Związ
kiem Radzieckim, zapoczątkowana 
przez niego, lecz później zdławiona 
przez wrogów pokoju. Witamy ser
decznie to przemówienie, przede 
wszystkim dlatego, że, opierając się 
na uchwałach poczdamskich, wska
zuje ono narodowi niemieckiemu 
właściwą drogę do pokoju, niezawi
słości i wielkości.

Naród polski, wolny, niepodległy, 
zjednoczony w szerokim Froncie Na 
rodowym, obejmującym wszystkie 
partie polityczne, organizacje maso
we i wszystkich ludzi dobrej woli, w 
pełni popiera tę politykę przyjaźni z 
narodem niemieckim w interesie 
obu krajów. W szczerym pragnieniu 
utrwalenia dzieła pokoju — naród 
polski wyciąga dłoń dla wspólnej 
walki o pokrzyżowanie zbrodni
czych planów podżegaczy do nowej 
wojny.

do ONZ dla krajów demokracji lu
dowej, tj. dla krajów o innej struk
turze społecznej, o innym ustroju i o 
innej polityce niż USA. Tak więc 
Stany Zjednoczone dążą do tego, by 
przekształcić ONZ w organizację 
państw głosujących jednolicie z de
legacją amerykańską, w klub 
państw, które już są lub będą w przy 
szłości uczestnikami bloków agresyw
nych.

Ambasador Michałowstoi poruszył 
następnie sprawę podań Japonii, 
Vietnaniu, Laosu, Kambodży i Korei 
Południowej w sprawie przyjęcia ich do 
ONZ. Mówce zaznaczył, że kraje te 
nie mogę być uznane za państwa zdol 
ne do wykonywania zobowiązań Karty. 
Południowa Korea — powiedział Micha 
łowski — jest krajem okupowanym i 
pozbawionym wszelkich atrybutów 
suwerenności i państwowości. To 
samo dotyczy trzech tzw. państw In-w 
dochin. Jeśli chodzi o Japonię, to Sta- 
ny Zjednoczone i inne państwa za
warły z nią separatystyczny traktat 
pokojowy, którego nie uznaje Zwią
zek Radziecki, Chiny Ludowe ora® 
wiele innych państw. Japonia jest 
okupowana przez wojska amerykań
skie. Stany Zjednoczone przekształ
ciły ten kraj w bazę wypadową, słu
żącą celom agresywnym USA na Ko
rei.

Japonia jest lotniskowcem, portem, 
magazynem zaopatrzeniowym i 
zbrodniczym laboratorium bakterio
logicznym — dla USA.

Okoliczności te sprawiają, że Japo 
nia nie może decydować o swej poli
tyce i nie może podejmować żad
nych zobowiązań międzynarodo
wych. Z tych względów podania Ja
ponii, Vietnamu, Laosu, Kambodży 
i Korei Południowej o przyjęcie 
ich do ONZ — nie mogą być uwzglę
dnione.

Po przemówieniu delegata polski# 
go, zaibrał głos przedstawiciel Sta
nów Zjednoczonych, senator Whiley, 
który wystąpił przeciwko przyjęciu 
do ONZ Bułgarii, Rumunii, Węgier, 
Albanii j Mongolskiej Republiki Lu
dowej, Whiley domagał się przyję
cia do ONZ tylko tych krajów, które 
są marionetkami Stanów Zjednoczo
nych.

■Po przemówieniach delegatów Pe
ru i Salwadoru, którzy powtarzali 
propozycje amerykańskie, zabrał po
nownie głos przedstawiciel Polski 
ambasador Jerzy Michałowski, który 
wykazał konieczność, przestrzegania 
zasady jednomyślności wielkich mo
carstw w sprawie przyjmowania no
wych członków do ONZ.

Delegat Szwecji podkreślił, że ONZ 
znalazła się w sytuacji bez wyjścia, 
jeśli chodzi o sprawę przyjęcia no
wych członków do ONZ. Wskazał on 
na dysproporcję istniejącą między 
liczbą krajów Ameryki Łacińskiej re 
prezentowanych w ONZ a liczbą kr* 
jów europejskich, będących członka
mi ONZ. Zdaniem delegacji szwedz
kiej — powiedział on — ONZ potrze
buje współpracy zarówno wielkich 
jak i małych krajów i sprawa przy
jęcia nowych członków musi znaleźć 
swe rozwiązanie w drodze jak naj
szerszego stosowania zasady pow
szechności ONZ.

Z pobytu delegacji literatów 
polskich w Moskwie

MOSKWA (PAP). Przebywająca w 
Moskwie grupa literatów polskich za 
poznała się z bogatym doświadcze
niem i metodami pracy Związku Pi
sarzy Radzieckich i innych organi
zacji twórczych oraz z działalnością 
inis tytucji kulturalno- ośw tatowych. 
Goście polscy zwiedzili muzea, Dom 
Książki Dziecięcej, Szkołę Średnią 
im. Niekrasowa, wystawę budowlaną 
oraz byli na przedstawieniach w Te
atrze Wielkim i w Moskiewskim Te
atrze Artystycznym (MCHAT).

Dnia 15 grudnia delegacja litera
tów polskich wyjechała do Lenin
gradu.

Adenauer zamierza uwolnić 
wszystkich przestępców 

wojennych
BERLIN (PAP). Jak donosi agen 

cja ADN z Bonn, kanclerz Adenauer 
przeprowadził rozmowy z b. genera
łem hitlerowskim Albertem Kessel- 
ringem w sprawie uwolnienia 
wszystkich pozostających jeszcze w 
więzieniu zbrodniarzy wojennych. 
Jak wiadomo, Kesselring został nie
dawno „ułaskawiony", mimo, że na
leżał do czołowych zbrodniarzy.

Gimnastycy Rumunii 
przybyli do Szczecina

SZCZECIN IPAE). W niedzielę U bm. w 
późnych qoxkln«ch wieczornych przybyła do 
Sz<zec'na ekipa reprezentacyjna gimnastyków 
Rumunii.

W pierwszym dniu zawodów, we wtorek. 18 
bm., odbędą się następujące konkurencje: 
ćwiczenia kobiet na równoważni i poręczy 
oraz ćwiczę? a .mężczyzn w skokach przez 
konia, na kon'11 z łękami i na kotkach. W 
drugim dniu za wad ów odbędą się skoki j ćwi
czenia wolne kobiet oraz .ćwiczenia wolne, na 
poręczach i drążku mężczyzn.

Po odrzuceniu potprawW hindu
skiej Komisja przyjęła większością 
głosów projekt rezolucji 11 krśjów 
Ameryki Łacińskiej; Za projektem 
padło 45 głosów, przeciwko — 3. (Bel 
gia, Luksemburg i Unia Południo
wo - Afrykańska). 10 delegacji 
wstrzymało się od głosowania. (ZSRR 
USRiR, BSRR, Polska, Czechosłowa
cja, Anglia, Holandia, Gwatemala, 
Australia i Argentyna).

Glosowanie nad rezolucją w spra
wie Tunisu raz jeszcze dobitnie wy
kazało, kto jest przyjacielem, a kto 
zaciekłym wrogiem ruchu narodowo 
-wyzwoleńczego narodów kolonial
nych i zależnych. Związek Radziecki 
i inne kraje obozu pokoju i demokra 
cji wystąpiły w obronie narodowych 
żądań narodu tuniskiego, natomiast 
Stany Zjednoczone i ich sojusznicy 
jawnie bronili kolonialnej polityki 
grabieży i ucisku.

JEDNYM Z NAJWAŻNIEJSZYCH 
WARUNKÓW ZACHOWANIA 

POKOJU JEST ZACHOWANIE 
I UTRWALENIE NIEPODLEGŁO

ŚCI WSZYSTKICH NARODÓW 
ŚWIATA

• ----------------- •------------

Uchwała w sprawie Tunisu zapadła 
pod presją Stanów Zjednoczonych 
Zakończenie dyskusji w Komisji Politycznej NZ 

nad sprawą Tunisu
NOWY JORK (PAP). Dnia 12 bm. 

zakończyła się w Komisji Politycz- 
; nej NZ dyskusja nad sprawą Tuni

su. Po dyskusji poddano pod głoso
wanie zgłoszone w tej sprawie pro
jekty rezolucji.

Jako pierwszy poddano pod gło
sowanie projekt rezolucji zgłoszony 
przez przedstawicieli 13 krajów azja 
tyckich i arabskich, który podkreśla, 
że „utrzymanie obecnej sytuacji w 
Tunisie zagraża pokojowi międzyna
rodowemu i bezpieczeństwu". Pro
jekt rezolucji wzywa rząd francuski, 
by „zapewnił w Tunisie normalne 
stosunki i normalne swobody obywa 
telskie".

Głosowanie odbyło się nad posz
czególnymi punktami rezolucji. Za 
głównymi punktami rezolucji głoso
wało 24—26 delegacji (ZSRR, USRR, 
BSRR, Polska, Czechosłowacja, kra
je azjatyckie i arabskie), przeciwko 
głosowało 26—28 delegacji (USA, An 
glia, Belgia, Holandia, Australia i 
inne), 14—15 delegacji wstrzymało 
się od głosowania (Argentyna, Boli
wia, Grecja, Izrael, Panama i inne). 
Tak więc, mocarstwom kolonialnym 
z USA na czele udało się drogą na
cisku na delegatów krajów Ameryki 
Łacińskiej sklecić nieznaczną więk
szość 2—3 głosów dla odrzucenia pro 
jektu rezolucji, w którym znalazło 
odzwierciedlenie żądanie narodu tu- 
niskiego przyznania mu niezawisło
ści.

Projekt rezolucji zgłoszonej przez 
przedstawicieli 11 krajów Ameryki 
Łapińskiej, ograniczający się do wez 
wanta „stron zainteresowanych, by 
poprawiły stosunki między sobą" a 
opracowany na rozkaz departamentu 
stanu USA, miał na celu nie dopu
ścić, by Zgromadzenie Ogólne uchwa 
liło zalecenia, które sprzyjałyby spra 
wiedllwemu rozstrzygnięciu sprawy 

I tuniskiej.

Podpisanie planu realizacji 
polsko - rumuńskiej umowy 

o współpracy kulturalnej 
na r. 1953

BUKARESZT (PAP). Od 10 do 
13 grudnia br„ odbyły się w Buka
reszcie obrady polsko - rumuńskiej 
komisji mieszanej dla opracowania 
planu realizacji umowy kulturalnej 
na r. 1953.

Plan został podpisany dnia 13 bm. 
ze strony polskiej — przez wicemi
nistra Szkolnictwa Wyższego E. 
Krassowską, ze strony rumuńskiej 
przez przewodnicz^’ego Rumuńskie 
go Instytutu Stosunków Kultural
nych z Zagranicą M. Macayei.

Obrady toczyły się w serdecznej 
i przyjaźniej atmosferze.

NOWY JORK (PAP). Specjalna Ko
misja Polityczna Zgromadzenia Ogól 
nego, przystąpiła do omawiania spra 
wy przyjęcia nowych członków do 
ONZ. W czasie dyskusji zabrał głos 
delegat polski ambasador Jerzy Mi
chałowski, który przedstawił następu 
jąey projekt rezolucji:

„Zgromadzenie Ogólne zwraca się 
'do Rady Bezpieczeństwa z prośbą o 
rozpatrzenie podań o przyjęcie na 
członków ONZ następujących 
państw: Albanii. Mongolskiej Repu
bliki Ludowej, Bułgarii, Rumunii, 
Węgier, Finlandii, Włoch, Portuga
lii, Irlandii, Jordanu, Austrii, Cejlo
nu, Nepalu j Libii, — Rada Bezpie
czeństwa rozpatrzy zgłoszenia wymie
nionych wyżej państw w celu przed
stawienia zalecenia o jednoczesnym 
przyjęciu wszystkich tych państw na 
członków ONZ".

Uzasadniając powyższy wniosek, 
delegat polski przypomniał, że od 
chwili powstania ONZ przyjęto do 
niej zaledwie 9 nowych członków 
(Afganistan, Burma, Indonezja, Islan 
dia, Izrael, Pakistan, Syjam, Szwe
cja i Jemen), a od dłuższego czasu 
ÓNZ nie załatwiła podań 14 państw 
o przyjęcie ich do ONZ. Już w 1946 r. 
Stany Zjednoczone przy pomocy W. 
Brytanii sprzeciwiały się kategorycz 
nie przyjęciu Albanii i Mongolskiej 
Republiki Ludowej do ONZ, mimo 
że państwa te uczestniczyły w osta
tniej wojnie i aktywnie brały udział 
w walce z faszyzmem hilterow- 
skim i imperializmem japońskim. 
Równie jaskrawym dowodem dyskry 
minacyjnej polityki Stanów Zjedno
czonych jest sprawa Bułgarii, Rumu
nii i Węgier, którym odmówiono przy 
jęcia do ONZ — wbrew postanowie
niom traktatów pokojowych.

Wskazując na fakt, że USA i W. 
Brytania popierają podania Włccb i 
Finlandii, przeciwstawiając się rów
nocześnie uwzględnieniu podań Buł
garii, Rumunii i Węgier, — delegat 
polski oświadczył: „Jest to przejaw 
szkodliwej dla pokoju polityki dy
skryminacyjnej, — jest to równo
cześnie przejaw bezsilnej nienawiści 
wobec ustroju, który zrywa z eks
ploatacją wobec narodów, które bro 
nią swej niepodległości i suwerenno
ści oraz nie chcą być narzędziem im- 

; nerialistycznej polityki Stanów Zjed
noczonych".

W dalszym ciągu swego przemó
wienia delegat polski ' przestrzegł 
przed próbami obejścia postanowień 
Karty NZ, przed próbami pogwałce- 

; nia zasady jednomyślności wielkich 
mocarstw w Radzie Bezpieczeństwa. 
Mówca przypomniał, że trybunał ha
ski w orzeczeniu z 3 marca 1950 r. 
musiał przyznać, iż .próba pozbawie
nia Rady Bezpieczeństwa kompeten
cji w sprawie nowych członków ONZ 
— jest sprzeczna z Kartą NZ. Poli
tyczna i prawna porażka Stanów 
Zjednoczonych i W. Brytanii oraz 
ich zwolenników nie zmieniła jed
nak ich postępowania, co znalazło 
wyraz w przedstawionych obecnie re 
zolucjach, wysuniętych przez nie
które kraje Ameryki Łacińskiej. Z 
rezolucji tych, inspirowanych przez 
USA wynika, że Stany Zjednoczone 
pragną uniwersalnie zamknąć dostęp
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. Osiągnięcia i braki
tegorocznej kampanii przewozów jesiennych

Suną po szynach pociągi załado
wane burakami cukrowymi i ziem
niakami. Ze Śląska nad morze — 
transporty węgla.

Trwają przewozy jesienno - zimo
we — okres wytężonej walki koleja
rzy o przewiezienie zwiększonej i w 
związku ze stałym wzrostem produk 
cji przemysłowej, stale rosnącej ma
sy towarowej. A ilość taboru kole
jowego nie zwiększa się w tym stop
niu, w jakim wzrasta zapotrzebowa
nie.

•ąflb Stąd zadanie kolejarzy w realiza
cji programu Frontu Narodowego 
— stale ulepszać pracę kolei pań
stwowych, nieustannie troszczyć się 
o punktualne przebiegi pociągów i 
prawidłowe, oszczędne wykorzysta
nie całego taboru kolejowego. Trzeba 
to zadanie wykonać pomlrflo spodzie 
wanych w tym roku obfitych opa
dów śnieżnych i niesprzyjających 
warunków atmosferycznych. Zada
nie to podkreślone zostało ze szcze
gólną mocą, na VII Plenum KC na
szej Partii.

Podstawowa droga do jego wyko
nania to stałe rozszerzanie przodują
cych doświadczeń załóg węzłów ko
lejowych w oparciu o doskonałe wy- 

. niki i metody pracy bohaterskich ko 
lejarzy radzieckich.

W WALCE O SPRAWNY 
PRZEBIEG PRZEWOZÓW 

POMOGŁY ZOBOWIĄZANIA
W tegorocznej kampanii przewo

zów' jesiennych kolejarze bydgoscy 
poszczycić się mogą poważnymi osią 
gnięciami. Jest to w dużej mierze za 
sługą podstawowej organizacji par
tyjnej i związkowej oraz wydziału 
poł.-wychowawczego, które cały 
swój wysiłek skierowały w kierun
ku ustawicznego szkolenia ideologicz 
nego i systematycznego podnoszenia 
kwalifikacji zawodowych pracowni
ków służby wykonawczej, manewro
wej, konduktorskiej i administracja 
kolejowej, W rezultacie tego szkole
nia wzrosła świadomość kolejarzy, 
rozwinął się socjalistyczny stosunek 
do oczekujących ich zadań, wyrosło 
głębokie poczucie odpowiedzialności 
za sprawne przeprowadzenie prze
wozów.

W przededniu wyborów do Sejmu, 
przodująca załoga węzła bydgoskie
go — jeden z 9-ciu inicjatorów czy
nu wyborczego — podjęła szereg cen 
.nych. zobowiązań, których realizacja 
w £ęwążnyinr stopniu przyczyniła się 
do u sprawnie?! ia praczy węzła w okre 
sie kampanii przewozów jesiennych.

M. in. dyżurni, ustawiacze i ma
newrowi: Franciszek Pawłowski, 
Edmund Rosicki oraz Anastazy Bess 
postanowili wykonać plan formowa
nia pociągów w 100 proc. W okresie 
od 9 września do 30 listopada br. ze
stawili oni należycie 143 pociągi przy 
czym należy zaznaczyć, że wszystkie 
pociągi zostały wysłane za listami 
gwarancyjnymi. Dzięki temu znacz
nie podniósł się współczynnik pracy 
manewrowej. Podczas gdy w roku 
ubiegłym w czasie przewozów przeta 
czano na pewien okres czasu 10,6 wago 
nów, to w czasie tegorocznych prze
wozów jesiennych (miesiąc wrzesień, 
październik i listopad) liczba przeta
czanych w ciągu tego samego okresu 
wagonów wzrosła przeciętnie do 12,6.

Zwiększyła się także regularność 
biegu pociągów pasażerskich i towa 
rowych. Zobowiązanie odnośnie re
gularności biegu pociągów pasażer
skich zamiast w 98 proc, realizowane 
jest w 99,41 proc, zaś w stosunku do 
pociągów towarowych zamiast 93 
proc, wynosi 97.23 proc, ogółu pocią
gów towarowych.

Drużyny konduktorskie zobowiąza 
ły się w okresie przewozów jesien
nych przeprowadzać pociągi planowo 
i bezawaryjnie. W realizacji zobo
wiązań przodują drużyny Wacława 
Bulińskiego i Feliksa Szałowskiego, 
które w omawianym okresie przepro 
wadziły planowo i bezawaryjnie 
wszystkie pociągi.

Rewidenci węzła bydgoskiego 
zmniejszyli o 20 proc, ilość wyłączo
nych wagonów w stosunku do prze
ciętnej z ostatnich 3 miesięcy, prze
prowadzając naprawę w czasie po
stojów pociągów względnie na to
rach stacyjnych, co także w poważ
nym stopniu przyczyniło się do 
sprawne.go przebiegu kampanii prżewo 
zowej.

Trzeba stwierdzić, że lepsze wyni
ki w tym roku są niewątpliwie za
słucha ofiarnej załogi oraz naczelnika 
stacji Klemensa Strzeleckiego — wzoro 
wego kierownika, który opracował 
szczegółowy plan pracy na okres prze
wozów i codziennie przeprowadza kon
trolę jego wykonania.

W PAROWOZOWNI 
BYDGOSZCZ-GŁÓWNA

W Parowozowni Bydgoszcz-Głów- 
na starsi maszyniści — Jan Wieczo
rek, Jan Paszko oraz maszynista 
Ignacy Kałamaja zainicjowali współ 
zawodnictwo wśród drużyn parowo
zowych. Parowozy ich zaopatrzone li 
stami gwarancyjnymi przebiegają w 
ciągu doby około 440 km. — prze
kraczając normę o przeszło 180 km. 
Podobne sukcesy mają i pozostałe za 
logi parowozów — PM2-30, PM3-34, 
oraz PM3-8, które ponadto przeszły 
na własny rozrachunek gospodarczy 
parowozu,

Opierając się o przodujące metody 
pracy kolejarzy radzieckich, maszy
niści Parowozowni Bydgoszcz-Głów- 
na zastosowali do palenia węgiel niż 
szego gatunku i muł węglowy przez 
co zaoszczędzili w ciągu miesiąca 
września i października około 2 tysią 
ce ton węgla oraz zmniejszyli w tym 
okresie o 6 proc, zużycie smarów.

Ofiarna jest prąca drużyn napraw
czych, a zwłaszcza brygady młodzie
żowej Józefa Bloka oraz brygady Sta 
nisława Raczkiewicza, które wyko
nując przeciętnie 160 proc, normy ter 
minowo przeprowadzają remont pa 
rowozów. Ostatnio obniżyli loni o 15 
proc, koszta naprawy bieżącej oraz 
skrócili ilość pracogodzin potrzeb
nych na remont jednego parowozu z 
4,5 godz. na 3,9 godz.

Trzeba jednak stwierdzić, że ma
szyniści Parowozowni Bydgoszcz- 
Główna mają jeszcze poważne niedo 
ciągnięcia jeśli chodzi o pełne wyko
rzystanie lokomotyw, że wyniki któ
re uzyskują nie są jeszcze wynikami 
doskonałymi. I tak np. gdy norma w 
okresie przewozów jesiennych prze
widuje w ciągu doby na przebieg jed 
nego czynnego parowozu 315 km. to 
średni przebieg dobowy jednego pa
rowozu wynosi 300 km. Należałoby 
również, wzmóc walkę o jeszcze więk 
szą oszczędność węgla, gdyż i na tym 
odcinku są jeszcze szerokie możliwo 
ści. Kierownictwo Parowozowni, or
ganizacja partyjna i związkowa 
winny przeprowadzić wśród załogi 
szeroką akcję uświadamiającą, upow 
szechniać. doświadczenia przodują
cych maszynistów oraz usprawnić 
organizację pracy w Parowozowni.

EKSPEDYCJA KOLEJOWA 
WALCZY Z TRUDNOŚCIAMI

W naszym województwie kolej u- 
zyskuje w zasadzie planowane mierni 
ki. Jedynie praca stacji Bydgoszcz- 
Główna wykazuje za niski miernik 
średrrego postoju wagonów, który 
podniósł się o 7 proc, w stosunku do 
tego okresu z ubiegłego roku, ale 
kształtuje się poniżej zobowiązania.

Na wskutek źle zorganizowanej 
pracy w ekspedycji kolejowej dość 
często zdarzają się wypadki odłącza
nia dokumentów przewozowych od 
przesyłek, w wyniku czego marno
trawi się wiele czasu na poszukiwa
nie zaginionych przesyłek względnie 
dokumentów przewozowych. W ślad 
za tym konieczne jest ponowne wy
stawianie wagonów ze składu pocią
gu przez co znów traci się czas i u- 
trudnia tym samym pracę ruchową 
na stacji. Winę za ten stan rzeczy 
ponosi m. in. kierownictwo ekspedy
cji, które w niedostatecznym stopniu 
kontroluje pracowników, dopuszczając 
do tak poważnych zaniedbań.

Gdyby oddziałowe organizacje par
tyjne i związkowe ekspedycji kolejowej 
poświęciły więcej uwagi sprawie ulep 
szenia organizacji pracy w swym 
dziale, wzorując się na doświadcze
niach oddziałowych organizacji par
tyjnych i związkowych w ruchu i 
parowozowni i przeprowadziły masową 
pracę polityczną dia zmobilizowania 
załogi do zwiększenia wysiłków i li
kwidacji zaniedbań, ekspedycja kole

KUŁAK WYSYŁA DELEGACJĘ
Kułak Rymarkiewicz. posiadacz 

82 hektarów żyznej ziemii w Busz
kowie, pow. Bydgoszcz, zalega Pań
stwu z zapłatą 28 tysięcy złotych. 
Ale biednym chłopom — pod wa
runkiem, że nie wstąpią do spółdziel 
ni produkcyjnej — podarował ponie
miecki traktor, który znajdował 3ię 
w jego posiadaniu. Tenże sam Rymar 
kiewicz czerpał duże zyski ze swej 
alei owocowej. Podatki jednak płacił 
niewspółmiernie małe, bo część tej 
alei przepisał na biednych chłopów.

Gdy ujawnione zostały jego per
fidne machinacje, Rymarkiewicz w 
„trosce" o owych biednych chłopów 
wysłał do Miniisterstwa Rolnictwa 
na własny koszt delegację składającą 
się z trzech chłopów. Delegacja przy
jechała do Ministra Rolnictwa ze 
skargą na Gminną Radę Narodową, 
która „skrzywdziła" oczywiście nie 
Rymarkiewicza, lecz... biednych chło 
pów.

» * •
Kułak Antoni Wieczorek z Szele

jewa posiada 84 ha dobrej ziemi. Pań 
stwu jednak winien jest 43 tony zbo
ża i 20 ton ziemniaków. Zalega rów
nież z dostawą żywca i mleka.

Wiktoria Kokocha, gospodarując 
na 86 ha w Podburzynie nie odstawi
ła w terminie 26 ton ziemniaków 1 20 
ton zboża,

Jan Drozdowski z Godziszewa za
lega z dostawą 480 kg żywca.

Kułacy często wykupują nawozy 
sztuczne, których później brak dla 
małorolnych i średniorolnych chło
pów. Są chłopi, którzy nie zrozumie
li jeszcze znaczenia nawozów sztucz
nych, sprzedawanych przez Państwo 
małorolnym i średniorolnym chło
pom po niskich cenach Tę nieświa
domość również wykorzystują kuła
cy. I tak, kułak Zdzisław Bogacz ze 
wsi Stodoły namówił chłopów, by 
żądali nawozów sztucznych, potem 
zaś odkupił je od nich po niskich ce 
nach.

NA PRZYKŁAD 
SPRAWA „PIELESZFK"

W październiku br. w wojewódz
twie bydgoskim założono 30 nowych 

jowa pokonałaby niewątpliwie piętrzą
ce się w okresie przewozów jesiennych 
trudności i wywiązywała się należycie 
ze swych zadań.

W PARZE Z WYSIŁKIEM 
KOLEJARZA WINIEN IŚC WYSIŁEK 

KLIENTA
Pomimo tych poważnych przeszkód 

i niedociągnięć załogi kolejarskie są 
w stanie sprostać wzmożonym zada
niom pod warunkiem, że wysiłek ko
lejarzy pójdzie w parze z wysiłkiem 
klienta, że troska załóg kolejarskich 
o wykonanie planu stanie się troską 
klientów. Najbardziej bowiem na śred 
ni postój wpływają stosunkowo znacz
ne ilości wagonów przetrzymywanych 
pod wyładunkiem przez klientów kolei. 
Toteż, ażeby skłonić do dyscypliny 
użytkowników zorganizowano szereg 
narad z klientami. A jednak trzeba 
stwierdzić, że ilość wagonów przetrzy
mywanych każdego dnia w miesią
cach wrześniu i październiku, nie obni 
żyła się, ale wzrosła w stosunku do 
tych miesięcy ubiegłego roku.

I tak np. w miesiącu wrześniu w sa
mej tylko Bydgoszczy Państwowe Za
kłady Zbożowe przetrzymały pod 
wyładunkiem 47 wagonów na łączną 
ilość 648 godzin, Zjednoczenie Budów 
nictwa Miejskiego — 18 wagonów na 
łączną ilość 186 godzin. Ogółem w Byd 
goszczy klienci przetrzymali w miesią 
cach wrześniu i październiku 287 wa- 
gonóifcna łączną ilość 3946 godzin, co 
zwiększyło bardzo poważnie trudno
ści w realizowaniu składanych przez 
nich zamówień.

Dość często zdarzają się też wypad
ki, że klienci przetrzymując wagony 
pod wytadrinkiem winę za ten stan 
rzeczy usiłują przypisać kolei. Jako 
przykład tego można tu przytoczyć Pol 
skie Zakłady Zbożowe, których przed
stawiciel na jednej z wspólnych narad 
atakując kolej za nie podstawienie 88 
wagonów na różnych stacjach całego 
województwa w ciągu jednego miesią
ca września zapomniał o tym, że nie 
kto inny jak reprezentowana przez nie
go instytucja w ciągu 7 dni w samej 
tylko Bydgoszczy przetrzymywała 44 
wagony pod wyładunkiem, a ogólna 
ilość przetrzymywanych przez tę in
stytucję wagonów w skali wojewódz
twa przekraczała parokrotnie ogólną 
ilość wagonów nie podstawionych przez 
kolej.

Jak dotychczas ani administracja 
PKP, ani organizacje partyjna i związ 
kowa poza zorganizowaniem kilku ną-_ 
rad z klientami, nie poświęciły dosta
tecznej uwagi zacieśnieniu tak bardzo 
potrzebnej współpracy z użytkownika
mi. Organizacje partyjna i związkowa 
nie nawiązały ścisłej łączności z brat 
nimi organizacjami w zakładach klien
teli, nie pomagały więc administra
cji we wdrażaniu użytkowników- do 
przestrzegania dyscypliny przewozowej.

Trzeba, by kierownictwa gospodar
cze w większym stopniu niż dotychczas 
zajęły się organizacją brygad wyładun
kowych, wyposażając je w odpowiedni 
sprzęt mechaniczny i pomocniczy, u- 
sprawniający wyładunek wagonów.

Kierownictwa jednostek gospodar
czych winny ponadto kontrolować prze

Kułackie maneurij
spółdzielni produkcyjnych. Spół
dzielnie produkcyjne w wojewódz
twie bydgoskim pracują na ogół do
brze, osiągnęły znaczne sukcesy, -pod 
niosły na wyższy poziom swą gospo
darkę. Dobre spółdzielnie produkcyj 
ne są wzorem i przykładem dla in
dywidualne,j gospodarki chłopskiej. 
Nic bowiem nie przekonywa bardziej 
niż przykład nowoczesnej agrotechni 
kii, przykład lepszych zbiorów, przy
kład lepszego życia sąsiada. I właś
nie dlatego wrogie elementy kuła
ckie starają się szkodzić i na tym od
cinku. We wsi Pieleszki, Zygmunt 
Teodorczyk zdobył zaufanie chłopów 
i wstąpił do spółdzielni „Nowe Ży
cie". Teodorczyk posiada 16 ha zie
mi, ale do spółdzielni oddał tylko 5 
ha j 'to ziemii najgorszej, piaszczystej. 
Resztę wydzierżawił. Konie, wóz, kie 
nat sprzedał. Nim został przyjęty do 
spółdzielni pracował w niej jako 
księgowy. Żeby uśpić czujność chło
pów, pracował dobrze, interesował 
się życiem spółdzielni. Gdy został jej 
członkiem, zaczął pracować niedba
le, źle. w spółdzielni były kradzieże. 
Teodorczyk wiedział kto kradnie, ale 
milczał. Równocześnie namawiał in
dywidualnych chłopów, żeby do spół 
dzielni nie wstępowali. Knuł intry
gi, kłamał. W końcu wyszło na jaw 
jeszcze i to, że Teodorczyk podczas 
wojny pracował dla okupanta, a 
przed wojną był naczelnikiem wię
zienia. Chłopi zdemaskowali go i wy
rzucili ze spółdzielni.

GDY GRN NIE PRZEJAWIA 
NALEŻYTEJ CZUJNOŚCI

Tam, gdzie Gminne Rady Narodowe 
i aktyw partyjny nie przejawiają na 
leżytej czujności, tam, gdzie panuje 
liberalizm w stosunku do kułaków 
nie wypełniających swych obowiąz
ków, tam kułak nie tylko bruździ, 
ale i stara się wywrzeć nacisk na 
GRN. Ta-k np. kiułalk Majewski ze 
wsi Koluszka, posiadacz 60 ha żyznej 

bieg rozładunków materiałów', żądając 
sprawozdania z każdego rozładunku wa 
gonów', analizować przyczynę przetrzy
mywania wagonów, organizując dosta
teczną pomoc dia sprawnego wyladowa 
nia wagonów.

Fakt, że podniesiona ostatnio taryfa 
za postojowe w poważnym stopniu po
prawiła sytuację na tym odcinku (w 
listopadzie ilość przetrzymywanych wa
gonów obniżyła się o 60 proc.) prze
mawia za tym, że nie były to trudności 
obiektywne ze strony klientów, lecz wy
pływały one z niedoceniania ważności 
walki o wagon w okresie przewozów je
siennych.

Wskazane byłoby, aby kierowni
ctwa gospodarcze poszczególnych za
kładów w większym stopniu doceniły 
ważność sprawności przewozów je
siennych, kontrolowały sprawność swo
jego transportu wewnętrznego oraz lu
dzi odpowiedzialnych na zakładzie za 
załadunek i wyładunek wagonów.

O RACJONALNE WYKORZYSTANIE 
ŁADOWNOŚCI WAGONÓW

Uzyskanie wagonów, to jeszcze nie 
wszystko. Należy także wzmóc walkę 
o racjonalne wykorzystanie wagonu 
pod względem ładowności. Trzeba 
stwierdzić, że i na tym odcinku możli
wości, zarówno ze strony kolei jak też 
i klientów nie są wykorzystane całko
wicie. $

średnia ładowność wagonu wynosi 
przeciętnie 24' tony. Faktycznie zaś 'wy
korzystanie ładowności waha się tylko 
w granicach od 6 do 7 ton dla drobni
cy, od 14 do 15 .ton jeśli chodzi o prze
syłki masowe. Niepełne wykorzystanie 
wagonów wpływa na zmniejszenie po
tencjału kolei o poważny odsetek ta
boru tak potrzebnego w obecnym okre
sie przewozów jesiennych.

WSZYSTKIE SIŁY DO WALK! 
O WYKONANIE ZADAŃ 

PRZEWOZOWYCH
Odbywają się obecnie wybory do 

rad zakładowych i grup związkowych. 
Stoimy w przededniu wyborów do 
władz partyjnych. Trzeba, by zagadnie
nie walki o sprawne wykonanie przewo 
zów zostało jak najszerzej przedysku
towane na zebraniach organizacji ko
lejarskich. Aktyw związkowy i agitato 
rzy partyjni winni wyjaśniać koleja
rzom powagę ciążących na nich zadań, 
przedstawić istniejące trudności, wska 
zać drogi do ich przezwyciężenia.

Wierzymy, że ofiarni kolejarze wę
zła bydgoskiego, którzy posiadają w 
swoich szeregach takich przodowni
ków, jak: Wojciech Czapczyk, Jan Wie
czorek, Ignacy Kałamaja, Jan Paszko 
oraz wielu innych, wykonają z honorem 
swoje zadania w ostatnim okresie 
wzmożonych przewożów jesiennych.

Tylko stała troska całych załóg wę
zła i stacji, mobilizacja przeprowadzo
na przez organizacje partyjną i związ
kową w kierunku stałego ulepszania or
ganizacji pracy, podnoszenia dyscypli
ny pracy, pozwoli .zapewnić wykonanie 
zadania, zadania niezwykle ważnego 
dla całej gospodarki naszej Ojczyzny.

CZESŁAW SOBECKI

ziemi, szachował GRN tym, że po
siada zboże selekcyjne i tylko wtedy 
wywiąże się z wyznaczonych mu do
staw, jeśli w pierwszej kolejności do 
stanie maszyny rolnicze. Podobne wy 
pad-ki miały miejsce we wsiach Wień 
cu i Falborzu. Przewodniczący Gmin
nych Rad Narodowych domagali się w 
Państwowym Ośrodku Maszynowym 
w Brześciu Kujawskim, aby traktory 
zebrały najpierw zboże z kułackich 
pól. Tłumaczyli, że jeśli kułakom do
pomoże się w zżęciu zboża, to gminy 
szybko wykonają plany państwowe.

Ale przewodniczący Gminnych Rad 
Narodowych widocznie nie pamiętali 
o tym, co mówią statuty POM-ów. 
Zapomnieli o słusznej zasadzie porno 
cy państwowej przede wszystkim 
spółdzielniom produkcyjnym, następ 
nie chłopom małorolnym i średniorol 
nym a dopiero potem, gdy są ku te
mu możliwości, na podstawie spec
jalnych umów — chłopom zamoż
nym. Zapomnieli widocznie, że ma-szy 
ny rolnicze na wsi to nie tylko po
moc agrotechniczna, to nie tylko me 
chanizacja rolnictwa, ale jednocześ
nie warunek politycznego oddziały
wania na chłopów.

DOKĄD WYRUSZYŁ 
TRAKTOR?

Pierwsza kułacka próba wykorzy
stania maszyn POM-u w Brześciu 
Kujawskim spotkała się z katego
ryczną odprawą ze strony kierowni
ka politycznego POM-u, tow. Jana 
Gołębiowskiego.

Państwowy Ośrodek Maszynowy w 
Brześciu Kujawskim jest jednym z 
przodujących ośrodków. POM ten 
coraiz głębiej przeoruje swymi trakto 
rami żyzną ziemię kujawską i coraz 
mocniej się z nią wiąże. Traktor na 
ziemi kujawskiej coraz częściej wy
piera konia z pługiem z pola spół
dzielczego.

Tow. Gołębiowski wie, jak bardzo 
ważnym odcinkiem walki są Pań
stwowe Ośrodki Maszynowe. Intere

Średniorolni Marian 1 Piotr Muslalowle z gromady Brudzawkl są przodującymi chlapa
mi w gminie Książki pow. Wąbrzeźno. Szczególnie wyróżniają się oni w hodowli trzody 
chlewnej. Marian Muslał sprzedał Państwu zamiast przewidzianych planem odstawy 2« -* 
938 kg żywca, a jego brat Piotr, Zamiast 283 — 759 kg.

Foto „Gazeta'* — Ł. Staniszewski

Studiujemy materiały
XIX Zjazdu KPZR

W Inowrocławiu pracuje 80 zespo
łów szkoleniowych studiujących ma
teriały XIX Zjazdu KPZR oraz epo
kową pracę Towarzysza Stalina — 
„Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR". W mieście mamy 26 kur
sów podstawowych, 31 szkół polity
cznych, 17 zespołów studiujących ży
ciorys Towarzysza Stalina, 5 kół sa
mokształceniowych i 1 szkołę wie
czorową. Szkoleniem objęty jest ak 
tyw Frontu Narodowego. ’ Ogółem 
materiały XIX Zjazdu przyswaja so 
bie 1883 aktywistów', w tym 357 ko
biet i 222 bezpartyjnych.

Dobrze pracują zespoły szkolenio
we ZMP. Jest ich 21. Wyróżniają 
się kursy przy Zakładach Sodowych 
w Mątwach.

W Miejskim Przedsiębiorstwie Ro 
bót Budowlanych frekwencja na 
szkoleniu dochodzi do 100 proc. Se
kretarz podstawowej organizacji par 
tyj-nej tow. J. Wiśniewski oraz wy
kładowca M. Buibacz prowadzą wy
kłady w sposób interesujący, ilustru 
jąc je wykresami i mapami. Na o- 
statnim szkoleniu przerabiano wyty
czne nowej pięciolatki radzieckiej w 
powiązaniu z naszym programem 
Frontu Narodowego. Dyskusja była 
bardzo ożywiona. Z MPRB winni 
wziąć przykład kursanci inowrocław 
skiego PKS-u, którymi w niedosta
teczny sposób opiekuje się podsta
wowa organizacja partyjna.

» » •
W powiecie włocławskim pracuje 

58 podstawowych ktiYśóW partyj
nych, 17 szkół politycznych, 9 zespo
łów studiujących życiorys Towarzy
sza Stalina, 2 koła samokształcenio
we, 1 szkoła wieczorowa. Ogółem 
objęto szkoleniem 1.366 osób. Jak na 
tak duży powiat, jakim jest włocław 

• ski, liczba stanowczo za niska, 
zwłaszcza młodzieżowców, których 
jest tylko 251. Na 12 spółdzielni pro 
dukcyjnych, w jedenastu kursy pro
wadzą podstawowe organizacje par
tyjne, w jednej ZSL. Spośród wy
kładowców wyróżniają się. I. Mar
ciniak z Jądrowic gmina Falbosz, 
przewodniczący spółdzielni produk
cyjnej w Jądrowicach, S. Jańcąak, 
pracownik wydziału politycznego 

suje się wsią, dba o wychowanie po
litycznego aktywu wiejskiego. Dzię
ki swojej czujności paraliżuje często 
dywersyjną działalność kułaków. Pra 
cownicy POM-u w Brześciu Kujaw
skim, a przede wszystkim pracowni
cy Wydziału Politycznego, to na ogół 
świadomy kolektyw, który pracuje 
w głębokim poczuciu odpowiedzial
ności politycznej. Ale i wśród nich 
znalazł się pracownik, który poszedł 
na lep kułackich obiecanek.

Marian Wojda, instruktor Wydzia
łu Politycznego P;OM-u, utrzymywał 
dobre sfosunki sąsiedzkie z kuła
kiem 'Bolesławem Kiełczakiem, wlaś 
cicielem młyna, 16-hektarowego go
spodarstwa, kilku koni. .

Pewnego dnia Wojda samowolnie 
opuścił pracę. Udał się do spółdziel
ni „Wola Ludu" w Boniewie 1 kazał 
brygadzfiiście Tadeuszowi Borkow
skiemu posłać trakfor spółdzielczy 
na pole Kiełpzaka, Nie pomogły pro
testy Borkowskiego i traktorzysty Ka 
mińskiego, nie pomogły ich tłumacze 
nia, że W gorące <tai żniw traktor jest 
potrzebny w spółdzielni. Marian Woj 
da rozkazał i traktor ruszył na kuła
ckie pole. Tego dnia chłopi w Bonie
wie widzieli Kiełczaka i Wojdę przy 
kieliszku wódki. Sprawa instruktora 
Wojdy znalazła się nazajutrz na po
rządku dziennym odprawy w Wydzia 
le Politycznym POM-u. Tego samego 
dnia przyszli do POM-u chłopi ze spól 
dzielni „Wola Ludu"' i oświadczyli, 
że nie chcą więcej widzieć u siebie 
instruktorów, którzy wysługują się 
kułakom i kompromitują POM-y. Te
goż dnia brygadzista Tadeusz Bor
kowski i traktorzysta Józef Kamiń
ski przysłali zażalenia do POM-u. Do 
magali się ukarania Wojdy za na
dużycie władzy j za to, że zmusił ich 
do podważania własnego autorytetu 
i autorytetu POM-u. Wojda został 
natychmiast zwolniony z pracy.

Ale w dwa "tygodnie później spra
wa Wojdy na zebraniu organizacji 
partyjnej jeszcze nie była rozpatrzo

POM-u. Prowadzi on kurs w spół
dzielni produkcyjnej w Miechowi- 
cach.

Do akcji popularyzującej dorobek 
XIX Zjazdu włączyło się także TWP. 
Dotychczas we wszystkich już gmi
nach odbyły się odczyty, które cie
szyły się olbrzymim zainteresowa
niem.

• • •
W Toruniu mamy 146 kursów. 

Wyróżniają się kursiści Rejonowej 
Tuczami i Rzeźni Drobiu. Wykłady 
prowadzi tam H. Lewandowska z 
Fabryki Szyldów i Stempli. W szko
leniu uczestniczy 23 towarzyszy.

» • »
We Włocławku w Fabryce Cukier 

ków „Kujawianka" ’ frekwencja w 
szkole politycznej stale ■ osiąga 100 
proc. Dzięki szkoleniu, które wydat
nie przyczyniło się do podniesienia 
świadomości politycznej załogi, mo
gła ona zameldować w tych dniach 
o wykonaniu z nadwyżką planu rocz 
nego. Przerabianie materiałów XIX 
Zjazdu spowodowało także wzmoże
nie ruchu racjonalizatorskiego. M. 
in. tow. Szach - Głochowicz skon
struował stolik przystawny do ma
szyny formującej landrynki. Stolik 
ten w dużym stopniu usprawnił tok 
produkcji. ZMP-owiec H. Borowski 
zastosował rolkę obciągającą pas. 
Dzięki rolce czas wymiany pasa u- 
legł skróceniu, spowodowała ona rów
nież wyeliminowanie konieczności roz
bierania maszyny.

Należy podkreślić, że pracownicy 
maszynowni roztoczyli nad' sprzę
tem mechanicznym socjalistyczną o- 
piekę.

W Fabryce Rękawiczek szkolenie 
kuleje. Wykładowcy słabo przygoto
wują się do zajęć. Np. J. Rzepka wy 
kładający w szkole politycznej nie 
uczęszcza na seminaria w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego. Frekwencja 
na wykładach jest, niska. Należy się 
spodziewać, że w najbliższych dniach 
sytuacja w dziedzinie szkolenia w 
Fabryce Rękawiczek ulegnie rady
kalnej zmianie na lepsze. Postara 
się o to niewątpliwie podstawowa 
organizacja partyjna. Przykład win
na wziąć z kursów prowadzonych 
np. w Szpitalu Powszechnym.

na. Organizacja partyjna POM-u u za 
leżniła wykluczenie Wojdy z partii 
od stanowiska Komitetu Powiatowe* 
go we Włocławku. A Komitet powia 
towy we Włocławku nie spieszył się. 
towarzysze z Komitetu Powiatowego 
jak gdyby zapomnieli, że w POM-ie, 
w spółdzielniach produkcyjnych i we 
wsiach w zasięgu POM-u rosną lu
dzie. I że organizacja partyjna, 
zwłaszcza na takim odcinku politycz 
nym jakim jest POM — powinna być 
szkołą, która tych ludzi wychowuje. 
Ludziom nie wystarczy tłumaczenie. 
Organizacja partyjna przede wszyst
kim i to natychmiast powinna była 
wyciągnąć konsekwencje z antypartyj 
nego postępowania instruktora poli
tycznego POM-u tak, żeby było to 
lekcją, z kitórej towarzysze partyjni 
i bezpartyjni wyciągną wnioski dla 
siebie. Wnioski te, zmobilizują cały 
aktyw do walki z dywersją kułacką, 
do walki o lepszą dyscyplinę pracy, o 
poszanowanie własności socjalistycz
nej.

Oto garść faktów z województwa 
bydgoskiego, ujawniająca krecie me 
tody walki kułackiej przeciw intere
som pracującej wsi, przeciw intere
som Państwa. Podobne przykłady ku 
lackich’ metod spotkać można i w 
innych województwach.

Olbrzymia większość chłopów w 
województwie bydgoskim wywiązuje 
się w pełni z obowiązków wobec Pań 
stwa. Wielu gospodarzy przekroczyło 
100 proc, planu w dostawie zboża, 
żywca czy ziemniaków. W skali jed
nak ogólnowojewódzkiej plany nie 
są wykonywane. Trzeba stale parnię 
tać o tym, że w walce nowego ze sta 
rym wróg trzyma się kurczowo swo
ich pozycji i nie ustępuje bez boju. 
Organizacje partyjne i rady narodo
we winny wzmóc swą czujność by w 
zarodku paraliżować wszelkie próby 
dywersji kułackiej. Od czujności or
ganizacji partyjnych 1 rad narodo
wych, od ich więzi z pracującym 
chłopstwem zależy dalsza walka o 
ograniczanie i izolowanie wroga kla
sowego, walka w obronie najżywot
niejszych interesów pracującej wsŁ

ZOFIA SKALSKA
(„Trybuna Wolności")
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Uwaga redaktorzy 
gazetek ściennych

Dziś, 16 bm. o godz. 17 w 
lokalu Miejskiego Klubu Kore
spondentów przy ul. Dworcowej 
12 odbędzie się spotkanie redakto 
rów gazetek ściennych z redakto
rami „Gazety Pomorskiej*'.

Zainteresowanych prosimy o li
czny udział. Na spotkaniu oma
wiane będą warunki konkursu 
gazetek ściennych, który zostanie 
zorganizowany przez Redakcję 
„Gazety Pomorskiej”.

Prosimy o punktualne przyby
cie.

Filmy radzieckie uczą i wychowują 14 grudnia rozpoczął się
Przegląd Sztuk Radzieckichjest gdzieś lepsza okazja słyszeć wła

ściwą prawidłową wymowę rosyjską, 
jeżeli nie w kinie.

I na zakończenie jedna uwaga, le
żeli wyświetlać się będzie następne 
sfilmowane przedstawienia' teatralne, 
to wyświetlajmy je w kinach, posiadają 
cych należjdą aparaturę dźwiękową. 
Ostatni seans w „Orle” „Szkoły rb- 
mowy" był sygnałem, że aparatura 
dźwiękowa w tym kinie wymaga na
prawy.

Reasumując: Tegoroczny Festiwal 
Filmów Radzieckich stał się nie tylko 
okazją do poznania nowych arcydzieł' 
przodującej kinematografii świata, ale 
stał się ważnym przyczynkim w dzie.e 
umocnienia przyjaźni polsko-radzie
ckiej. (z)

(b) Festiwale Filmów Radzieckich 
organizowane w ramach Miesiąca Po
głębienia Przyjaźni Polsko • Radziec
kiej, cieszą się olbrzymim zaintereso
waniem. Z roku na tok wzrasta liczba 
widzów, z roku na rok powiększa się 
liczba kin, biorąćych udział w Festiwa
lu. Również i w woj. bydgoskim tego
roczny Festiwaj pobił dotychczasowe 
rekordy frekwencji. Przyczyniło się do 
tego m in. sprawniejsze aniżeli w la
tach ubiegłych zorganizowanie Festi
walu.

Słusznie postąpiono przeznaczając 
specjalnie na Festiwal dwa kina w Byd 
goszczy, mianowicie, „Pomorzanin" i 
„Polonia". Różne godziny rozpoczęcia 
seansów umożliwiały każdemu, bez 
względu na zajęcie, pójście do kina o 
dogodnej porze. Wielką ulgą dla widza, 
stały się wprowadzone abonamenty na 
cały Festiwal, które zapewniały otrzy
manie biletu poza’kolejką. Zwiększona 
liczba sprzedanych w tym roku kart a- 
bonentowych wskazuje, że,ta forma zna 
lazła należyte uznanie u Publiczności. 
Należałoby pomyśleć nad ogłaszaniem 
w prasie na początku miesiąca progra
mu kin na cztery tygodnie, aby w ten 
sposób umożliwić publiczności zapozna 
nie się z planem repertuarowym. Dopie 
ro bowiem wówczas kiedy widz będzie 
wiedział, które filmy wejdą w bieżącym 
miesiącu na ekran, zdecyduje się na ku 
pno abonamentu. > -

Wielkim powodzeniem cieszyły się 
filmy komediowe, wyświetlane w spe
cjalnym kinie, oraz filmy o tematyce 
młodzieżowej w „Wolności". Takie po
dzielenie filmów według tematyki spot
kało się ze szczególnym uznaniem pu
bliczności kinowej.

Poważniejsze zastrzeżenia natomiast 
budzić musi zestaw filmów rysunko
wych. Tegrroczny Festiwal obfitował w 
szereg nowych, niezmiernie cennych fil 
mów rysunkowych, Cieszyły się z nich 
przede wszystkim dzieci. Jednakże ze
stawienie aż pięciu filmów rysuhto- 
wych na jeden seans z dodatkiem kro
niki, to stanowczo za dużo. Dzieci z tru 
dem wytrzymywały dwie godziny w.Ki
nie i w dodatku na skutek- nadmiaru 
wrażeń zapominały treść poszczegól
nych filmów. Ograniczono także tym 
samym ilość widzów -chcących zoba
czyć te filmy. Mamy przecież w Byd
goszczy specjalne kino młodzieżowe. 
Dlaczego obecnie, kiedy jest taka ilość 
filmów rysunkowych radzieckich oraz 
czeskich, nie zorganizuje się codzien
nie jednego, wcześniejszego seansu 
trwającego godzinę, dla tych najmłod
szych widzów. Okolicznościowy pora
nek w niedzielę to stanowczo za ma:o.

I 1 wreszcie sprawa dubingu. Na ten 
temat napisano już całe tomy. Ostatiio 
odbyła się w Warszawie specjalna kon 
ferencja, poświęcona sprawie dubingu. 
I ucieszy z pewnością widzów filmo
wych wiadomość, że w pierwszym rzę
dzie dó dubingu skierowane będą Filmy

O budowie wszechświata 
mówić będzie prelegent TWP 

I
(b) Towarzystwo Wiedzy Powszech 

nęj organizuje dziś 16 grudnia br. o 
godz. 19 w Pomorskim Domu Sztuki 
odczyt na temat „O budowie wszech 
świata".

Odczyt wygłosi ob. mgr Marceli 
Wyrwiński. Po odczycie film dźwię
kowy pt. „Ziemia to nasza planeta",

Na powyższą imprezę zapraszamy 
społeczeństwo miasta Bydgoszczy.

Środa literacka
(b) Na jutrzejszej Środzie literac

kiej, ostatniej w bież, roku, Marian 
Turwid podzieli się wrażeniami ze 
swych osobistych spotkań z wiel
kim malarzem Leonem Wyczółkow
skim. „Spotkania % Wyczółkowskim" 
— taki jest tytuł prelekcji — ściąg
nie ona niewątpliwie licznych słucha
czy do Pom. Domu Sztuki.

Początek o godż. 19.

Usługowe bezpłatne punkty 
krawieckie MHD

(b) Dyrekcja MHD w Bydgoszczy o- 
tworzyła od 15 grudnia br. punkt usłu
gowy dla klientów, którzy nabyli odzież 
w sklepach MHD. W punkcie tym 
wszelkie drobne poprawki będą do
konywane bezpłatnie.

Równocześnie przypominamy, że 
MHD prowadzi jeszcze do 31 bm. 
sprzedaż odzieży na raty.

Komunikaty sportowe
fb) Sekcja szermierki WKKF zawiadamia, że 

11 bm. • odbędzie-Śię turniej klasryfikacyjny d'la 
szermierzy na klasę III i II we florecie, szpa
dzie, szabli i bagnecie mężczyzn oraz florecie 
kobiet. Zgłoszenia przyjmuje sekcja szermier
ki WKKF Zamojskiego 2 do dnia 18 bm.

• . *
Sekcja piłkarska Spójni zawiadamia, że ze

branie juniorów i młodzików odbędzie się 17 
bru. o godz. 19 w lokalu ^przy ul. 3 Września, 
a zebranie seniorów 13 o godz. 19.00.

Znaleziono dokumenty
Znaleziono dokumenty na nazwisko: Nowa

kowski Edmund.. Odebrać w sekretariacie Re
dakcji,' Bydgoszcz, Dworcowa 18.

wie** ,.Czy wiecie te...** (godz, 
16 d-o 23).

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ
„Klub kawalerów** (godz. 19).POMORZANIN — „Nie ma 

pokoju pod oliwkami** (godz. 
15,45, .18 1 20 15).

POLONIA — „W pogoni za 
Sławą" (godz 17 ( 19.15).

ORZEŁ — „Dolina śmierci** 
(godz. 17 i 19).

WOLNOŚĆ — „Wesoła trój
ka" (godz. 16, 18, 20).

GRYF — „Milczącą baryka
da^ (godz. 17 i 19).

BAŁTYK — „Daleka droga" 
(godT.. 17 i 1®).-

MIR —• „Spotkanie nad Ła
bą4*.

ROZMAITOŚCI — „Słoń i 
Mrówka‘< „1 Maja w Warsza-

Muzeum im. U Wyczotiow- 
skiego — otwarte eodziennie 
od godz 10 do 15. w środę od' 
godz. 12 do 19. w niedzielę od' 
godz. 10 do 14L

POMORSKI OOM SZTOKI
„Plastycy Pomorza o Zwiąr- 

ko Radzieckim*' oraz „Twór
czość Gogola w oczach plasty
ków rosyjskich l radzieckich

NOCNT OYZUB 
APTEK SPOŁECZNYCH

Od soboty, dnia 13 grudnia 
br. godz. 21 do soboty, dnia 20 
grudnia br. godz. 8 rano, dytur 
nocny dla rejonu śródmieście 
i Bielawy pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 17, ul. 
Śniadeckich 51,, tel. 22-42. Dla 
rejonu Wilczak, Okolę, Czyż- 
ikówko oraz pozostałych przed
mieść, stały dyżur nocny peł
nić będzie:

Apteka Społeczna nr 12, ńł. 
Grunwaldzka 37, tel. 34-31. Za
znacza się, źe dyżur nocny 
trwa od godz. 21 do 8 rano.

dla dzieci. Poważny bowiem procent wi 
dzów filmów rysunkowych stanowią 
dzieci w wieku przedszkolnym nie 
umiejące jeszcze czytać. Dlatego dubin 
gowanie takich właśnie filmów przy
czyni się do lepszego przyswojenia so
bie treści.

Jeszcze sprawa filmów festiwalo
wych, to znaczy tych, które widzimy po 
raź pierwszy u nas. Czy nie dałoby się 
chęć jeden dzień wyświetlać filmy w 
oryginalnej wersji, tak jak to zrobi ano 
ze sfilmowanymi przedstawieniami ie- 
atralriymi (nb.. dopiero po specjalnych 
prośbach widzów). Chcemy usłyszeć 
prawdziwe glosy aktorów. Stale pog'ę 
biająca się znajomość u społeczeństwa 
polskiego języka rosyjskiego jest naj 
lepszą gwarancją frekwencji. Bo czyż

Amatorskie zespoły teatralne woje 
wództwa bydgoskiego skończył^ przygo 
towania do zbliżającego się Przeglą
du Szt.uk Radzieckich. Ta nowa wiel 
ka impreza spotkała się z żywym 
przyjęciem i zainteresowaniem ze 
strony zespołów amatorskich, dowo
dem czego — cyfra 116 zgłoszonych 
do przeglądu zespołów.

Zespoły te przygotowały kilkanaś
cie radzieckich sztuk współczesnych 
jak np. „Pociąg pancerny" Iwanowa, 
„Kalinowy gaj" Korniejczuka, „Świt 
nad Moskwą" Surowa, „Konkurenci" 
Tckajewa, „Makar Dubrawa" Kor
niejczuka i wiele innych. Wystawio
ne będą również sztuki Gogola ..Re
wizor" i „Ożenek".

Pierwszy etap przeglądu rozpo
czął się już 14 grudnia i trwać będzie 
do 19 bm. W tym czasie ponad 50 ze
społów -wystąpi na eliminacjach po
wiatowych i współzawodniczyć bę
dzie o prawo udziału w eliminacjach 
wojewódzkich. W styczniu 1953 roku 
wystąpią przed komisjami następne 
zespoły. Najlepsze spośród obydwu 
grup wezmą udział w eliminacjach 
wojewódzkich.

W komisjach, które oceniać będą 
prace poszczególnych zespołów, o- 
prócz przedstawicieli Wydziału Kul
turalno-Oświatowego ORZZ zasiądą 
przedstawiciele Państwowego Teatru 
Ziemi Pomorskiej oraz plastycy, któ 
rzy ocenią dekoracje.

Okręgowa Rada Związków Zawodo 
wych otoczyła zespoły troskliwą opieką. 
Dla reżyserów zespołów amatorskich 
zorganizowano w sumie 3 semina
ria, na których aktorzy Państwowe-

Konkurs czytelniczy
w szkołach podstawowych

Wzorowy bar
(b) Do przodujących barów mlecz

nych na terenie Bydgoszczy należy 
niewątpliwie Bar Mleczny nr 7 przy 
Zarządzie Budowlanym w Kapuści
skach.

W znacznym stopniu wpływa na 
to uprzejma i solidna obsługa perso
nelu, która zdobyła powszechne za
ufanie konsumentów.

Zaznaczyć należy, iż bar ten zo
stał już trzykrotnie wyróżniony.

Edward Szymański

go Teatru Ziemi Pomorskiej omawia 
li z reżyserami -;amatorami sztuki 
przygotowywane do Przeglądu, od
bywali próby analityczne i sytuacyj
ne.

Dyskusje, które toczyły się na se
minariach świadczą o zrozumieniu 
przez większość reżyserów-amato— 
rów celów i zadań pracy amatorskich 
zespołów teatralnych.

Uczestnicy seminarium bowiem 
kładli w dyskusjach szczególny na
cisk na konieczność samokształcenia 
nie tylko czysto fachowego, ale prze
de wszystkim studiowania marksiz- 
mu-leninizmu.

Artyści teatru zawodowego w okre 
sie przygotowań do Przeglądu Sztuk 
Radzieckich wyjeżdżali również w te 
ren i pomagali zespołom w przygoto
wywaniu wybranych sztuk.

Ta opieka teatru zawodowego nad 
zespołami świetlicowymi daje — jak 
to przekonał nas niedawny Festiwal 
Sztuk Polskich — bardzo dobre wy
niki. Niejednokrotnie po jednej czy 
dwóch rozmowach z aktorem teatru 
zawodowego uniknięto w przedsta
wieniach zasadniczych błędów.

Zarządy Okręgowe Związków Za
wodowych, rady zakładowe i kie
rownictwa zakładów pracy powinny 
szczególnie w tym okresie żywo in
teresować się swymi zespołami, po
magać w przełamywaniu trudności, 
Udzielać w miarę możności pomocy 
również finansowej. Bardzo istotną 
sprawą są dekoracje. Wiele zespołów 
ma często trudności z przygotowa
niem odpowiednich dekoracji. Przy
pominamy więc, że niektóre zespo
ły mają zbędne elementy dekoracji 
do sztuk, które grały kiedyś. Elemen
ty tych dekoracji po odpowiednim 
przygotowaniu i przeróbce będzie 
można wykorzystać. Konieczne jest 
więc, żeby Zarządy Okręgowe Związ 
ków Zawodowych zorientowały się w 
możliwościach poszczególnych zespo
łów w tym kierunku, by oprawa de
koracyjna zbliżającego się Przeglądu 
była naprawdę udana.

Wł. Mar.

Skuteczne interwencje 
„Gazety**

(b) Robotnicy Zarządu Budowlane 
go Kapuściska w Bydgoszczy nie mo 
gli korzystać w pełni ż rozrywek kul 
turalno oświatowych, ponieważ 
świetlicowy Tadeusz Kwiatkowski 
zaniedbywał swe obowiązki. Sprawą 
tą zainteresował się korespondent 
Edward Szymański i napisał na ten te
mat notatkę.

W odpowiedzi na interwencję w 
tej sprawie Zarząd Okręgu Związku 
Zawodowego Pracowników Budowla 
nych w Bydgoszczy zawiadomił nas. 
że Tadeusz Kwiatkowski za niesu
mienne wypełnianie swych obowiąz 
ków został usunięty ze stanowiska 
kierownika świetlicy. Stanowisko to 
powierzono tow. Wolskiemu.

Spodziewamy się, że nowy kierów 
nSĆ świetlicy postara się o to, aby 
świetlica zatętniła życiem.

Wykorzystać warun’ i do 
zakończenia orek oraz sprzę

tu resztek okopowych
Komunikat Ministerstwa 

Rolnictwa
Obniżenie temperatury w ostatnich 

dniach utrudniło w poważnym stopniu 
wykonanie orek zimowych. Jednakże w 
wielu okolicach kraju ziemia nie prze
marzła tak głęboko, aby całkowicie u- 
niemożliwić przeprowadzenie orek, od 
których w dużej mierze będą zależały 
plony w roku przyszłym.

Z it^aśji ną qlbr?.ymię zngczęnlę orek 
zimowych, Ministerstwo Rolnictwa wzy 
wa rolników i spółdzielnie produkcyj
ne, aby wszędzie, gdzie jest to możli
we, w dalszym ciągu wykonywali orki 
zimowe za pomocą sprzężaju konnego 
oraz traktorów z ośrodków maszyno
wych.

Również w niektórych okolicach kra 
ju pozostały jeszcze gdzieniegdzie nie- 
zebrane buraki cukrowe i ziemniaki. 
Ilości te są niewielkie, lecz w naszej 
gospodarce nie powinien się zmarno
wać ani jeden kwintal tych ziemiopło
dów. Dlatego wszędzie tam, gdzie jest 
to tylko możliwe, wykorzystując każ
dą chwilę sprzyjających warunków 
atmosferycznych, należy sprzątnąć 
resztki buraków cukrowych. Wykorzy
stując tak samo wszelkie możliwości, 
trzeba zebrać i resztki ziemniaków, a 
następnie odstawić je natychmiast do 
gorzelni lub zaparować, czy zakisić na 
paszę dla zwierząt domowych.

Komunikaty

Wichtowska i Zielonka 
zdobywają tytuły mistrzowskie 

miasta Bydgoszczy
W sobotę i niedzielę odbyły się' w 

Bydgoszczy indywidualne mistrzo-
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Tłoczono eicloakaml Draiarm 

RSW — Bydgoszcz
font. JS/1I5.5, rodzs) drtu mat, klan VI, 

gramatura M g,

stwa miasta w tenisie stołowym. W 
konkurencji kobiet do turnieju sta
nęło 31 zawodniczek. Tytuł mistrzy
ni miasta zdobyła Wichto.wska SKS 
Handlowiec, która w decydującym 
spotkaniu pokonała Bachorę (Ogni
wo). Trzecie miejsce zajęła Osińska 
OWKS, a czwarte Kujawa. SKS Han
dlowiec.

W konkurencji mężczyzn startowa 
to 130 zawodników. W czasie turnie
ju doszło do kilku niespodzianek. So- 
lański (Budowlani) przegrał z Bieli
ckim (Ogniwo), a C-iemniewski (Gwar 
dia) z Paszkiem WKS. W wy
niku rozgrywek finałowych Kaspro
wicz i Zielonka uzyskali równą ilość 
punktów — 7. W dodatkowym spot
kaniu Zielonka wygrał z Kasprowi
czem 2:0. Trzecie miejsce zajął Weigt 
SKs przy I Państw. Szkole Ogólno
kształcącej, czwarte Czarra (Ogniwo), 
piąte Bielicki (Ogniwo) i szóste Pa
szek WKS. (P)

GDAŃSKIE
ZJEDNOCZENIE ELEKTROMONTAŻOWE

Zarząd Montażowy Nr 2 w Bydgoszczy 
zawiadamia, że dnia 8 grudnia br. BIURA 

przeniesione zostały z ul. Janka Krasickiego 22 
na ul. TORUŃSKĄ 111, tel. 12-61.

Biura Zaopatrzenia natomiast znajdują się w do
tychczasowym lokalu przy ul.Dr E. Warmińskie

go 17, tel. 33-46.
Godz. urzędowania w okresie zimowym od 7.30 
do 15.30, w soboty od 7.30 do 13.30. (1879k

Poszukiwania pracowników *|

REFERENTKĘ płacy i pracy zatrudni od zaraz 
Robotnicza Spółdzielnia Pracy Mechaników w 
Wąbrzeźnie. Warunki płacy dobre. (1890k

KUCHARKĘ wykwalifikowaną zatrudni od 
zaraz Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Świecili. Zgłoszenia osobiste w biurze personal
nym, Plac 1 Maje. (1891k

WYTACZARZY. TOKARZY, FREZERÓW, SLU 
SARZY. SPAWACZY i ROBOTNIKÓW niewy
kwalifikowanych zatrudnią natychmiast Zakłady 
Mechaniczne im. Gen. K. Świerczewskiego w El
blągu. Warunki płacy według układu zbioro
wego w przemyśle metalowym. Zgłoszenia kie
rować do działu kadr w/w zakładów.

(1688k

Ogłoszenia drobne

Siatkarki AZS najlepsze
W niedzielę w Bydgoszczy odbyły 

się półfinały siatkówki żeńskiej o Pu 
char Polski. Pierwsze miejsce zajął 
AZS (Toruń), który pokonał Unię z 
Grudziądza 2:1 i Kolejarza Byd
goszcz 2:0. Drugie miejsce zajęła "li
nia, a trzecie Kolejarz. (p)

ZGUBIONO kartę meldunkową 
Nr 16494, książką wojskową, 
świadectwo parowozowe, za
świadczenie Ślusarskie, legity
mację związkową, przepustką 
Cukrowni Chełmica, 150 zł na® 
wisko Czesław Szyplik, Ostro
wite, po w. Lipno. (4158p

ZGUBIONO kartę meldunkową 
Nr F I 21986. Józef Borowicz, 
Janowo, gmina Kikół. ,'4160p
ZGUBIONO legitymację związ 
ków zawodowych, przepustką 
POE Grudziądz kartę meldun
kową, odcinek ankiety. Tadeusz 
Łobożewicz, Grudziądz. «f>l«p
ZGUBIONO kartę meldunkową, 
prawo jazdy kat. Illajia nazwl 
s-ko Stanisław Muszyński, Byd- 
goszcz. (4151g
ZGUBIONO karty meldunkowe 
na nazwiska Maria, Anna i Pa
weł Polaczyk, Łakomowo. po
wiat Bydgoszcz. (41SQg
ZGUBIONO kaTtę meldunkową 
wydana przez Prezydium Miej 
skięj Rady Narodowej w Lub- 
sku nazwisko Eugeniusz Ła- 
będziewski. (415Bp
ZGUBIONO kartę meldunkową 
na nazwisko Maria Żmudziń
ska, Brodnica, ul. J. Kalickie
go (Przykop) nr 37. (4157p
ZGUBIONO kartę meldunkową 
F VI 7108 Prez. Gminnej Rady 
Narodowej, Cekcyn, na nazwi
sko Roman Szweda. (4152p

ZGUBIONO legitymację szkol
ną. Zenon Puławski, Gru
dziądz. (4154p

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
pieczątkę: Żegluga na Wiśle — 
Stocznia w Bydgoszczy.

(4187g 

g ROŻNE ||

DO OCZEK elektromaszynki Z 
igłami poleca Pracownia Me
chaniki Precyzyjnej, Katowi
ce, 27 Stycznia 14 w podwó- 
r*u- _________________ fl896k
WYDZIERŻAWIĘ gospodar
stwo 23 ha zaraz na bardzo do
godnych warunkach. Jan Gwiz
dała, Gniezno, pow. Swiecle,

Komunikat
Wojewódzkiego Ośrodka Szkolenia Partyjnego

Wojewódzki' Ośrodek Szkolenia Partyjnego zawiadamia wykła
dowców wszystkich form,, szkolenia partyjnego w Bydgoszczy, że 
seminaria n. t. XIX Zjazdu KPZR (część III — Zmiany w Statucie 
Partii) odbędą się w dniach:

17. XII. br. godz. 17 — seminarium dla wykładowców kursów
partyjnych i sotkół politycznych z dziel
nicy Szwederowo.

18. XII. br. godz. 17 — seminarium dla wykładowców kursów
partyjnych i szkół politycznych z dziel
nicy Kolejowa.

19. XII. br. godz. 17 — seminarium dla wykładowców kursów
partyjnych i sizkół politycznych z dziel
nicy Fabryczna.

33. XII. br. godz. 17 — seminarium z wykładowcami kół studio
wania życiorysu Towarzyska Stalina i kie 
równików grap samokształcenia ze 
wszystkich dzielnia

UWAGA: Przygotowując się do seminarium wykładowcy 
winni przeczytać referat tow. Chruszczowa na XIX 
Zjeździ- KPZR — „Zmiany w Statucie KPZR1', 
„Nowe Drogi" nr specjalny str. 116-132. Statut 
KPZR, „Nowe Drogi" nr specjalny str. 414-428. 
Przemówienie tow. M. Szkiriatowa, „Nowe Drogi* 
nr specjalny str. 284-290.

(b) W bieżącym roku pedobnie jak 
i w ubiegłym, ogłbszony został wśród 
młodzieży szkół podstawowych kon
kurs czytelniczy. <

Pierwszy konkurs tego rodzaju, zor 
ganiżowany w roku szkolnym 
1951/52, wzbudził bardzo duże zainte
resowanie. 300 ty s. chłopców i dziew 
cząt z całej Polski brało w nim u- 
dział, rozszerzając w ten sposób swo 
ją wiedzę.

Tegoroczny konkurs poza wymie
nionymi mą dalsze cele. Chodzi prze
de wszystkim, o to,, by jeszcze, bar
dziej zachęcić dzieci do indywidual
nego, i zbiorowego czytania wartością 
wych książek, by utrwalić i posze
rzyć ądi/gyęzę pjęr^zęgo kcnkisrju 
czytelniczego,

Chodzi też o to, by upowszechnić 
wypracowane dotąd formy pracy z 
książką, by ożywić pracę bibliotek 
szkolnych i zajęcia, czytelnicze w 
świetlicach .szkolnych.

Na terenie każdego województwa, 
ą więc i w Bydgoszczy utworzony zo 
stał komitet, w skład którego weszli 
przedstawiciele: ZMP, Wydziału O- 
światy; Kultury j Sztuki Pręż. WRN, 
Domu Książki, placówek kultural
nych i oświatowych, którego zadaniem 
jest jak najszersze rozpowszechnia
nie konkursu czytelniczego na tere
nie szkół. -

Niezależnie od tego Zarząd Woje
wódzki ZMP przeprowadza specjalne 
konferencje z przewodnikami drużyn 
harcerskich, szkoły zaś otrzymały 
specjalne instrukcje, określające wa 
runki i zadania konkursowe.

W konkursie może wziąć udział 
każdy uczeń szkoły podstawowej od 
kl. III do VII oraz każde ogniwo har, 
cerskie, czy zespół czytelniczy utwb 
rzony w szkole lub Domu Harcerza.

Zadań konkursowych jest wiele do 
wyboru, tak, że każdy' znajdzie coś 
dla siebie. Można więc prowadzić 
dzienniczek' zawierający uwagi, wrą

żenią i ocenę z każdej z przeczyta
nych książek konkursowych (a i tu 
wybór jest duży!), można napisać list 
do autora wybranej książki z poda
niem swych wrażeń i życzeń odnoś
nie nowej książki, jaką mógłby napi
sać, można wykonać według włas
nego pomysłu rysunek lub cykl ry
sunków itp.

Jeśli w konkursie bierze udział ze 
spół, może on sporządzić kronikę o 
tym, jak organizował konkurs w 
szkole, jak powstał zespół lub jak 
dyskutował o książkach, może opra
cować dla biblioteki szkolnej obraz
kowy katalog książek konkursowych, 
wykonać gazetkę ścienną na ten te- 
ipat, przępr^Adżi^ jy kląsięlub szko 
la wieczorek dyskusyjny itd.

Na zakończenie konkursu cdbędą 
się we wszystkich szkołach, biorą- 
cych w nim udział, wystawy wszyst
kich wykonanych w szkole prać. Wy 
stawy te odbędą się w dniach od 15 
do 30 stycznia 1953 roku i stanowić 
będą podstawę do oceny pracy ucz
niów; Również w tym okresie dru
żyny Zorganizują „wieczór czytelni
czy", na którym wobec zaproszo
nych rodziców i gości dzieci wykona
ją opracowane przez siebie insćeniza 
cje oraz zapoznają zebranych Z naj
lepszymi pracami.

W lutym odbędą się wystawy- ogól- 
nomiejskie i powiatowe, na których 
znajdą się najlepsze prace z poszcze
gólnych drużyn j szkół.

Najlepsze prace posłane zostaną na 
wystawę centralną do Warszawy, 
która odbędzie się w połowie maja. 
Dzieci wyróżnione w szkole otrzy
mają nagrody. ..Dom Książki" w Byd 
goszczy. przygotowuje już specjalne 
wystawy, w których znajdą się książ
ki potrzebne do konkursu. Rozpro
wadzone one będą do bibliotek szkol 

I nych. Przygotowuje się również wy- 
| stawy książek konkursowych.'

g~ NAUKA ||

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ
gowości. Łódź 1 skrytka 163 

(1788k

|j" KUPNO ' '

AKORDEON 120 basów w bar
dzo dobrym stanie kupi. Zgło
szenia Zakłady Mięsne, Na-kło. 

(4149o

D ZGUBY U

ZGUBIONO Zaświadczenie woj- 
skówe. August Burchard, Ostro 
wo- ____________ (4144p

ZGUBIONO dokumenty na naz 
wisko Zygmunt Kaczyński, 
Rychnowo, pow. Grudziądz.
______________________ (4166p

ZGUBIONO przepustkę tymcza 
sową nazwisko Tadeusz Dera- 
bek, GrudziądŁ (4153p

Szt.uk

